
Zacieśnienie

W. Brytanii i USA
■ LONDYN (PAP). Jak do­

nosi waszyngtoński kores­
pondent „Daily Express” bry­

tyjsko - amerykańska Rada Sze 
fów Sztabu, która powstała w 
czasie wojny, przekształcona 
została w instytucję stałą. Po­
dobno Anglicy wysunęli pro­
jekt zlikwidowania Rady, jed­
nakże Amerykanie sprzeciwili i 
mię temu.

Ten śam dziennik donosi, iż 
do Londynu przybył z Wiesba 
denu generał Curtis Limę, któ­
ry podczas wojny zajmował 
stanowisko 'dowódcy naczelne 
go amerykańskich sił lotni­

czych. Celem wizyty gen. Li­
mę jest zacieśnienie współpra 
cy między sztabem lotnictwa 
amerykańskiego a brytyjskim, 
imperialnym sztabem general­
nym.

Protest grupy 
socjalistów 
francuskich
» PARYŻ (PAP). Kilkunastu 
® członków SF1O zgrupowa­

nych dookoła redakcji pisma 
„Bataille Socialiste” opubliko­
wało w tym piśmie odezwę za­
wierającą ostry protest prze­
ciw antyrobotniczej ustawie 
wniesionej przez rząd Schuma 
na. Autorzy odezwy podkreśla 
ją wybitnie reakcyjny charak­
ter tej ustawy i wyrażają obu­
rzenie. że wnioskodawcą był 
eocjalistyczny ministet spraw 
wewnętrznych.

Utworzenie tlałeś 
węgersko-radziecluej 
Homilii fioroodanzei
— BUDAPESZT, (PAP). — Mi 
™ nister finansów Nyarady 

podał do wiadomości, iż w celu 
zaniedbania współpracy gospo 
darczej między ZSRR i Węgra­
mi powołana została do życiu 
stała węgiersko - radziecka ko 
misja ekonomiczna.

Komisja ta, w skład której 
wchodzić będzie po trzech de­
legatów z każdego państwa, 
obierać się będzie cztery razy 
do roku — dwa razy w Mosk­
wie i dwa razy w Budapeszcie. 

Chińska i 

armia ludowa 
uzbraja się 
n ffi koszt 
przeciwnika
_ MOSKWA, (PAP) — Agen 
■ :ja Sinhua, donosząc o su 

kcesaćh chińskiej armii ludo­
wej, podkreśla, iż w toku dzia 
łań wojennych bierze ona ol­
brzymią zdobycz.

Dla przykładu agencja poda 
je, że jedna z kompanii armii 
gen. Czen I Czeng, działającej 
w prowincji Czandun, zdobyła 
w ciągu ubiegłego roku tyle 
broni, iż starczyłoby jej na wy 
ekwipowanie całego pułku.

Kompania ta zdobyła m. in. 
700 karabinów, 5 dział górskich 
4 działa przeciwpancerne, 20 
moździerzy, 4 amerykańskie ru 
sznice przeciwpancerne, 72 ka 
rabiny maszynowe, 35 automa 
tów, 100 tys. sztuk naboi, 1000 
pocisków, 15 stacji telefonicz­
nych, 3 auta ciężarowe i 30 ko

zerwai
Na poniedziałkowym posie­

dzeniu londyńskiej konferen­
cji Rady Ministrów spraw za­
granicznych min. Bevin jako 
przewodniczący oświadczył, że 
propozycje radzieckie w spra­
wie odszkodowań są dla 
państw zachodnich nie do przy 
jęcia. W odpowiedzi na to oś­
wiadczenie min Mołotow 
stwierdził, te delegacja ra­
dziecka nie ma żadnych no­
wych propozycji w tej sprawie.

W związku z tym min. Moło­
tow zaproponował, aby mini­
strowie zajęli stanowisko w 
sprawie dezyderatu wysunięte 
go przez kongres ludowy w Ber 
linie, aby dopuszczano jego 
przedstawicieli do wypowie­
dzenia się w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. Po­
zostali trzej ministrowie nie 
zgodzili się na tę propozycję. 
Z kolei zabrał głos min. Mar­
shall, który oświadczył, że wo 
bec tego, że ministrowie nie do 
szli do porozumienia w spra-( 
wie odszkodowań odroczyć I 
obecną sesję Rady Ministrów j 
na czas nieokreślony.

Do tej propozycji Marshalla» 
przyłączyli się ministrowie Be ■ 
vin j Bidault. Min. Marshall 
chcąc usprawiedliwić się z zer 
wania konferencji zarzucił de­
legacji radzieckiej, iż rzekomo 
z powodu jej nieustępliwego 
stanowiska ministrowie nie 
osiągnęli porozumienia. Wyli­
czając punkty przy których ob 
stawała delegacja minister Mar 
shall specjalnie silnie podkre­
ślił kwestię granicy polsko- 
niemieckiej mówiąc, że na pro 
pozycję amerykańską utworze 
nia komisji dla rewizji tych 
granic minister Mołotow od­
mówił nawet dyskusji na len 
temat twierdząc, że granica ta 
została już definitywnie usta­
lona.

Odpowiedź 
min. Mołotowa

Min. Mołotow w odpowiedzi 
na wystąpienie Marshalla wy­
kazał, że stanowisko Zw. Ra­
dzieckiego było usprawiedli­
wione stanem faktycznym gdyż 
18 państw sojuszniczych nie 
otrzymywało żadnych odszko­
dowań. Propozycja radziecka 
w sprawie odszkodowań z pro­
dukcji bieżącej była .jedynym 
słusznym wyjściem z tej sytua 
cji. Odrzucenie jej delegacja 
radziecka tłumaczy tym, że 
państwa zachodnie dążą do od 
budowy przesmyku wojennego 
Niemiec j do zlikwidowania od 
szkodowań w ogóle. M;n Moło 
tow zaznacza, że państwa za­
chodnie przyszły na tę konfe­
rencję z góry przygotowanym]

PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Wobec słusznych argumentów 
ministra liSołotowa

I

Marshall znalazł jedno wyjście:

planem i zignorowały konkret­
ne propozycje radzieckie. Dla­
tego też na nich spada pełna 
odpowiedzialność za zerwanie 
konferencji londyńskiej. Min. 
Mołotow twierdzi, że gdyby 
Marshall j Bevin zasięgnęli opi 
nii Międzysojuszniczej Komi­
sji Odszkodowań w Brukseli, 
to dowiedzieliby się na pewno, 
że dotychczasowy stan rzeczy 
nie może być nadal utrzymany. 
Zw. Radziecki nie może zgo­
dzić się na łamanie decyzi; w 
sprawie odszkodowań. Zda­
niem Zw. Radzieckiego — pod 
kreślił min. Mołotow — nale­
ży Niemcy odbudować gospo­
darczo na tvle, by mogły wvko 
nać swoje zobowiązania wobec 
państw sojuszniczych. Charak­
terystyczne iest że wschodnia 
strefa niemiecka zna idufąca 
się pod zarządem radzieckfm 
nie ma długów i podatnik ra­
dziecki nie potrzebuje dokła- I

Tylko prawdziwie jednolity front 
wytrzyma próbę zmagań
Streszczenie przemówienia premiera Cyrankiewicza
W drugim dniu obrad obszer 

•ce przemówienie wygłosił tow. 
Cyrankiewicz, ‘któ e w stres* 
czeniu podajemy.

Tow- Cyrankiewicz rozpoczy 
na swe przemówenie od oceny 
histerii jednolitego frontu. Do­
chodzi do wniosku, że różnice,

Jednolity front w Polsce 
wynika z doświadczenia
Jedn-jkże rozwój sytuacji a 

zwłaszcza doświadczenie z o- 
k- su wejny z hitleryzmem 
działały w kierunku ciągłego 
zmniejszenia się tej wyrwy. W 
obecnym czasie doszło do pra­
wdziwego zbliżenia obydwu par 
ti: robotniczych. Tylko prawdzi 
wy jednolity front może być 
właściwym orężem politycznym 
w walce klasy robotniczej i tyl 
i . prawdziwy jeJnolity front 
wytrzyma próbę zmagań jakie 
mogą przyjść w skali między na 
"cdowej — podkreśla tow. Cy­
rankiewicz. Mówiąc w dalszym 
ciągu o zagadnieniu pojmowania 

ab- ńlłkgo frontu tow Cyran- 
Jewicz stwierdzi, że sytuacja 
w Polsce różni się zasadneze 
'd sytuacji. w innych krajach. 
Jednolity front w Polsce wyni: 
ka z doświadczeń p Iskiej klasy 
robotniczej. Doświadczenia te 
doprowK>ły do umowy o jed 
ncści działania obu partii. Je- 
dŁolity ni* wyśkncsyl jak 

dać ze swej kieszeni na jej u- 
trzymanie. Pokojowy przemysł 
i rolnictwo niemieckie należy 
odbudować, a wtedy brytyjscy 
i amerykańscy płatnicy podat­
kowi nie bęoą musieli żywić 
Niemców. Takie Niemcy mo­
głyby zaciągnąć i kredyty za­
graniczne, ale pod warunkiem, 
że będą one wykorzystywane 
pod kontrolą 4 mocarstw. Dele 
gacja radziecka nadal obstaje 
przy swym stanowisku, że nale 
źy zjednoczyć całe Niemcy. 
Wszystkie propozycje radziec­
kie zdążające do uregulowania 
zagadnień niemieckich w inte­
resie pokoju zostały przez Ame 
rykę i Anglię odrzucone, gdyż 
pokój nie leży w Ich interesie. 
Propozvcję Marshalla odrocze­
nia sesli konferencji Mołotow 
tłumaczy w ten sposób, że 
Ameryka ćhce narzucić swą de 
cyzje wbrew Zw. Radzieckie­
mu. Odpowiedzialność za kon- 

jakie istniały między socjaKsta 
i a komunistami w Polsce by 
ły sztucznie podsycane przez 
scnację. Sanacja starała się nie 
dopuścić do zmniejszenia się 
wyrwy mh.dcy obydwoma odia 
mami w ruchu rebotniczym.

bogini z głowy Zeusa. Rodził się 
ar* wcześn ej z naszych doświad 
czeń. Jednym z takich doświad­
czeń jest okres rządu lubelskie­
go w 1918 roku, gdy rozbicie 
klasy robotniczej doprowadziło 
do oddania władzy w ręce "Pił­
sudski ego-

Mówca stwierdza, że ustrój 
kap tal;stvc®ny daj? tylko kla­
sie robotniczej możność organ!

wania się, ale nigdy r.ae mo- 
■-e dać jej władzy. Przykładem 
Leg- mag-* być Niemcy, w któ­
rych władza demokracji burżu 
azyjnej doprowadziła do dykta 
tury h tleryzmu, a w Polsce do 
władzy sanacji. Do czego doipro 
wadzi tc we Francji? — zapytu 
je premier.

Okres okupacji
Mówiąc o okr «e okupacji 

rem;er stwierdza, że obozowt 
socjalistycznemu groziło wtedy 
wielkie nieo^ezjnacaeństwo u*
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I sekwencje takiego postępowa­
nia spada wyłącznie na delega 

. cje mocarstw zachodnich. Nie 
można — podkreślił z naci.

■ skiem min. Mołotow — prze­
mawiać do rządu Zw. Radziec­
kiego w taki sam sposób jak 
silę to czyni wobec rządu grec­
kiego. Ze zw. Radzieckim moż­
na dojść do porozumienia, ale 
tylko wtedy, jeśli się bierze 
pod uwagę poglądy wszystkich 
stron zainteresowanych.

Min. Mołotow 
opuścił Londyn

Min. spraw zagranicznych 
Mołotow opuścił we wtorek 
Londyn udając się ( samolotem 
przez Berlin do Móskwv, Wraz 
z min. Mołotowem Londyn opu 
ściła delegacja radziecka ne 
pokładzie 2 samolotów.

grząźnięcia w davznych błędach. 
Reakcja w tym czasie głosiła 
koncepcję koalicji lewicy z pra 
wcą i teorię „dwóch wrogów". 
Obóz socjalistyczny potrafił o- 
deprzeć wpływy renegatów so­
cjalizmu. Stanął n® gruncie Pol 
stoi Ludowej i r oj uszu ze Zw . 
Radzieckim, Chociaż musiano 
podmywać rozmaito trudność 
i opory.

Dzięki cwojej zdecydowanej 
postawie PPS jest w stanie ode 
grać rolę decydującą na arenie 
między..../pdowego ruchu robo 
tniczego.

Przechodzimy na forum mię­
dzynarodowe z postawą rewolu 
cyjnych socjalistów, ukształto­
waną w ogniu naszych walk i 
naszych doświadczeń. Socjaliś 
ci polscy — podkreśla tow. Cy 
r-»>kiewlcz — uważają siebie o 
cały okres historyczny mądrzej 
sttj -h od —.-jaJL. św zachedmo- 
wropejjldca. Rozumiemy wa* 
runiki, których obóz imperia* 
listyczny zagraża pokojowi. I 
w oboede peetępu ob:k Zw. Ra 
dtieckiegd i innyfch państw de 
mckracji ludcwej podejmujemy 
walkę. PPS musi się starać, aby 
jej słuszne koncepcje jednolite­
go frontu były przyjęte na are 
nie mhdzynar dtwej.

iCiąg dalszy ńa str. 2)
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DNiĄ Przemówienie prem. Cyrankiewicza
9

Ni znak formula
W przeddzień Konferencji Lon 

dyńskiej czterech mocarstw, jak 
i w eeasie jej trwania, reakcyjra 
prasa krajów anglosaskich i Frań 
cji prowadziła systematyczną kam 
panie oszczerczą, której celem by 
lo p_ wygotowanie opinii swoich 
krajów do zrzucenia winy za przy 
szłe zerwanie konferencji na Zwią 
zek Radziecki. Kampania tej prasy, 
kontrolowanej i dyrygowanej przez 
amerykański Departament Stano, 
ściślej mówiąc przez p. Marshalla, 
nasuwała wątpliwości co do szete 
rości wypowiedzi ministrów Ame­
ryki, AngHj i Francji. Wypowie­
dzi Marshalla i Bevina były raczej 
zasłoną dymną, mającą zamasko­
wać ich Istotne ecie, które lanso 
wała z rozmysłem prasa. Było ja 
sne, te delegacja amerykańska mla 
ła z góry ułożony plnn działania 
i poprzez swoich nadwornych pu­
blicystów ostrzeliwała przyszłe 
pole działania.

Ju; aa samyr.. początku delega 
cja amerykańska szukała zaczep­
ki dla zerwania konferencji. Wiado 
mo, że głównym przedmiotem ob­
rad miała być sprawa traktatu po 
kójowego z Niemcami. Marshall 
cysunąl wlęe kwestię austriacką, 
jako pierwszy punkt porządku ob­
rad. Chodziło o to, aby uzyskać 
od ZSRR ustępstw:: w tej kwestii, 
nie włażąc sobie rąk w dalszych 
rokowaniach. Od teg > momentu 
rozpoczęło się „austriackie*4 gada 
uje Marshalla.

Gdy sprawa austriacka została 
oddana podkomisji — zaczęto o- 
mawjać sprawy związane z przy­
szłym nstrojeri politycznym | go 
spodarczym Niemiec. W tej kwestii 
Ameryka na długo przed konfe­
rencją londyńska wprowadziła 
swoje p.any w życk. Sprzecznie z 
uchwałami poczdamskimi połączy 
ła strefy anglw.sasktc. sabotowała 
spłaty odszkodowań, przeprowadzi 
ła komedię demontażu | bez poro 
zttuiieni się z wszystkimi odpo­
wiedzialnymi mocarstwami powięk 
szyb, rozmiary 
żelaza w 
stopniowo realizowała podstawy, 
dla stworzenia 
piego państwa 
re zaczęto n« i 
„Bizonia14. Dla 
tamcT.t Stanu 
druk pieniędzy, 
stać oficjalną walutą 
dziś amerykańskiej kolonii.

Na koufereucji londyńskiej min. 
Mołofow wykazał wiele woli do 
porozumienia. Wnioski | propozy­
cje min. Mołotowa były oparte na 
zawartych poprzednio układach w 
Jałcie, Moskwie j Poczdamie i do 
dziś dnia obowiązują 
sygnatariusz?

Za kulisami jednak 
doszło do utworzenia 
ciwko delegacji sowieckiej, 
bankiecie trzech ministrów 
MarsbaP, Berin. BiJanlt — posta 
nowiono zerwać konferencję. Po­
wód się szybko znalazł. Była to 
sprawa odszk<»dowań. Dyrygent 
dał zuak do zerwania konferencji.

Wbre? • życiowym interesom Frań 
cji jej minister sprnw zagranicz­
nych Bidault przystąpił do planu 
amerykańskiego imperializmu 
wskrzeszenia Niemiec jako siły, 
mającej odegrać starą rolę żan­
darma ; dusiciela wolności naro­
dów. Spółka Marshall — Revin — 
Bidault została założona w obawie 
przed rosnącym: siłami pokoju | de 
mokracjt ludowej. Ataki niektórych 
z tej trójki na nasz? granice zachód 
nie są częścią tego planu. Podając 
powody zerwania konferencji Mar 
shall podkreślił, że w kwestii ?ca 
■łcy polską - niemieckiej min. 
Molotow odmówił dyskusji. Pod­
kreślenie przez Marshalla tej spra 
wy było obliczone na efekt wśród 
hitlerowskich przyjaciół, jakich so 
ble zwerbował dla przeprowadze­
nia planów amerykańskiego lmpc- 
rializmu. Imperialistyczni gangste­
rzy szybko znaleźli wspólny ję­
zyk s hitlerowcami...

produkcji stali 1 
Niemczech. Ameryka 

odrębnego, zachód 
niemieckiego, któ- 
zachodzic nazywać 
tej Bizonli Dcpar- 

rozpoczął nawet 
, które maja się 

w’ tej już

wszystkich

konferencji 
bloku prze- 

" * Na

(Dokończenie ze str. 1)

Okres walki ó władzę
Mówca wśkazuje n«a to, że w 

pierwszym okresie jednolitego 
frontu na pierwsze miejsce wy 
sunął nię element walki o wła­
dcę, w < kresie wyborów. W tym 
okresie umowa o jedne ści dzia­
łania między PPS i PPR wpły­
nęła na to, że warstwy pośred­
nie widząc sślną postawę klasy 
robotniczej stanęły na gruncie 
współpracy z obozem demokra 
cji a. nie z obozem reakcji. 
Utrąciliśmy — stwierdza tow. 
Cyrankiewicz — wszelkie kon

/t/OBwe zapiania
Zwycięstwo odniesione 19 

stycznia nie wyczerpało jednak 
zadań stojących przed klasą ro­
botniczą. Do zadań tych na o- 
bemym etapie należy zabezpie 
ozenie wszystkich dotychczaso­
wych zdobyczy i pogłębienie 
Ich przez nadanie gospodarce 
polskiej konsekwentni socjali­
stycznego centra. Tow. Cyran­
kiewicz mówił dalej o zadaniach 
związanych z walką obozu peko 
jv i postępu w skali międzyna­
rodowej. Kcndeczn^mi jest dotar­
cie do bezpartyjmej młodzieży, 
która ciągle jszcze pozostaie 
pod wpływami reakcji. Musimy 
wedrzeć się na pozycje reakcji. 
Konieczne jest także prowadzę 
nie ofensywy ha odcinku kultu 
ralnym i gospodarczym. Naj­
ważniejszą sprawą jest sprawa 
podniesienia produkcji i reali­
zacji planu trzyletniego. Wszy 
stkie te zadania muszą być zre 
alizewane i od ich realizacji za 
leży siła PPS i pozytywny jej 
wkład w dzieło budowania Pol 
ski Ludowej. Mówca przyporn-- 
na, że przed wojną reakcja usi­
łowała zagarnąć pateit na pa­
triotyzm. W praktyce jej walka 
z klasą robotniczą była w grun­
cie rzeczy antynarodewą-

Tow. Cyrankiewicz prostu-je * de Gaulle'a.

Wkrótce powstanie

RZYM (PAP). —Rozgłośnia J głośni sekr. generalny grec- 
’ kiej partii komunistycznej Za- 

chariades oświadczył, że „utwo 
rżenie tymczasowego demokra 
tycznego rządu wolnej Grecji 
jest kwestią najbliższych dni".

greckiej armii ludowęj donio­
sła, że na terenach wyzwolo­
nych będzie wkrótce utworzo­
ny demokratyczny rząd grecki, 

W przemówieniu wygłoszo­
nym przed mikrofonem tej roz-

Rząd Schumana 
nie dotrzymuję swych zobowiązań

PARYŻ (PAP). — Represje 
rządowe skierowane przede 
wszystkim przeciw działaczom 
CGT trwają nadal wobec pra­
cowników, którzy brali udział 
w ostatnim strajku. Charakte­
rystyczne jest, że największe 
nasilenie akcji represyjnej da- 
je się zauważyć w resortach 
podlegających ministrom SFIO, 
Poczt i Telegrafów, Thomaso­
wi, robót publicznych Pinau i 
produkcji przemysłowej Laco- 
ste. Minister Thomas zarządził 
zamknięcie lokali związko­
wych. Pracownicy poczty głów 
nej zaprotestowali przeciw te­
mu zarządzeniu jednogodzin­
nym strajkiem, a 18 pracowni­
ków poczty przeszło ze związ­
ku automatycznego do CGT.

W północnym zagłębiu wę­
glowym sekretarz związku gór

montowania „trzeciej
Umowa między PPR i

cepcje 
siły".
i PPS — stwierdza wśród oiklais 
ków tow Cyrankiewicz — wy 
tworzyła- w okresie wyborów re 
wolucyjną lawinę, która wgnfc 
tła w ziemię wszystko to, co 
wiązało się z reakcją. Robotnik 
polski nieraz na eodzień nieza- 
dowotoy z szeregu trudności 
zrozumiał, że miano tych ckreso 
wych trudności nie wolno oddać 
władzy .reakcji- 

mylne pojęcia sympatii czy an­
typatii PPS dla zachodu. Sym­
patia PPS dla zachodu to sym­
patia dla rewolucji społecznej 
na zachodzie i wrogość wzglę­
dem sił faszyzmu. Sympatia ta 
musi być wyrazem ofensywy 
lewicowego stanowiska jedno- 
litofrontowej myśli, sympatią 
dla klasy robotniczej walczą­
cej na zachodzie.

Rola Polski
Poruszając zagadnienie, czy 

Polska ma być pomostem mię­
dzy wschodem a zachodem — 
mówca wskazuje, że polska dTO 
ga do socjalizmu musj być po- | 
mostem między rewolucją ro-; 
syjską a przyszłą rewolucją na 
zachodzie. Polska natomiast ni 
gdy nie będzie pomostem mię­
dzy kapitalizmem a rewolucją 
między reformizmem i rewo­
lucja. Z postawy tej musi wy­
nikać zdecydowanie negatyw­
na ocena koncepcji tzw. „trze­
ciej siły". To co obserwuje się 
w tej chwili we Francji — mó-

I wi tow. Cyiankiewicz — to nie i 
j jest francuska droga do socja­

lizmu, ale francuska droga do
* de Gaiłi11e'a.

ł

ników Delfosse oraz dwu in­
nych czołowych działaczy zwią 
zkowych zostali oskarżeni o za 
mach na wolność prasy. Prze­
szło 1500 kolejarzy, przeważnie 
działaczy związkowych zawie-, 
szono lub zwolniono z pracy. 
W fabryce liczników w Mont 
Rouge dyrekcja rozwiązała ko­
mitet fabryczny po usunięciu 5 
związkowców, oraz wniosła do 
sądu pozew przeciw centraln. 
komitetowi strajkowemu o 12 
milionów franków odszkodowa 
nia. W kołach związkowych 
przypomina się obietnice mini 
stra pracy Daniela Mayera, że 
rząd nie będzie stosował żad­
nych sankcji za udział w straj­
ku. „Humanite" oskarża rząd o 
powodowanie się duchem zem 
sty „z chęci przypodobania się 
władzom amerykańskim'*.

(W dalszym ciągu premier 
mówi o czynnikach decydują­
cych o sile, o liczbie i wyrobie 

niu członków PPS. Siła partii 
zależy od programu i od kon­
sekwencji z jaką ten problem 
realizuje. Siła partii zależy od 
poczucia odpowiedzialności za 
realizację linii politycznej bez. 
licytacji na lewo czy na prawo. 
Poiltyki socjalistycznej nie mo 
żna mylić z polityką wahań raz 
na lewo, raz na prawo. Dobrze 
się stało, że Rada Naczelna w 
sposób bezapelacyjny określi­
ła, że droga PPS prowadzi tyl­
ko na lewo. Dobrze się stało, 
to rezolucja CKW PPS o sytua 
cji Międzynarodowej odcięła 
PPS w sposób najbardziej wy­
raźny od wszelkich pomysłów 
„trzeciej siły".

Tow. Cyrankiewicz kończy 
słowami: „Pracujemy wszyscy 
ku pożytkowi j ku chwale mię­
dzynarodowego socjalizmu re­
wolucyjnego. Niech się rozwi­
ja wierna przewodniczka ludu 
polskiego nasza Polska Partia 
Socjalistyczna".

Po ogłoszeniu reformy walutowej 
Radzieckim

w
Poniedziałkowa „Prawda” 
artykule wstępnym, poś­

więconym reformie waluto­
wej i zniesieniu systemu kart­
kowego V' ZSRR, podkreśla, 
iź zarządzenia te stanowią 
nieodzowny warunek dalsze­
go rozwoju życia gospodar* 
czego kraju i podniesienia der 
brobytu narodu radzieckiego.

Korzyści, związane z socjalistytz 
na gospodarką planową oraz osiąg 
nięcia trzech pięciolatek radziec­
kich — stworzyły mocny funda­
ment, dzięki klóremn system mo­
netarny w ZSRR wy zżymał ciężką 
próbę wojny 1941—1945 r. Jeszcze 
w czasie wojny, a zwłaszcza po 
jej zakończeniu,, wobec ogólnej 
poprawy sytuacji gospodarczej w 
ZSRR, siła nabywcza rubla zaczę­
ła wzrastać. Zadaniem przeprowa­
dzonej obecnie reformy walutowej 
jest całkowite zlikwidowanie na­
stępstw wojny w zakresie obrotu 
pieniężnego, konsolidacja kursu 
rubla oraz nadanie mu większego 
znaczeni! j przyznanie donioślej­
szej roli w życiu gospodarczym.

Przechodząc do omówienia 
różnicy między reformą wa­
lutową w państwach kapita­
listycznych a dokonaną obec­
nie w ZSRR, „Prawda" stwie 
rdza, że w państwach kapita­
listycznych prowadzi ona 
zwykle do obniżenia stopy ży 
ciowej klas pracujących. 
Kapitaliści Usiłują zazwy­
czaj przezwyciężyć powojen­
ny 'kryzys gospodarczy, prze­
rzucając jego ciężar1 na barki 
klas pracujących. Podobnie 
przedstawia się sytuacja po 
drugiej wojnie światowej. 
Przejściu na tery gospodarki 
pokojowej i likwidacji nas­
tępstw wojny w państwach 
kapitalistycznych towarzyszy 
kurczenie się produkcji i 
wzrost bezrobocia, nowy atak 
na stopę życiową robotników, 
obniżenie realnych płac i 
znaczny wzrost cen towarów 
porcszechnego użytku.

Na zupełnie odmiennych podsfa 
wach crez w innych warunkach 
przeprowadzona zostaje reforma 
pieniężna w ZSRR. W Związku Ra 
dzieckim nie ma bez^>hoeia. Licz­
ba zatrudnionych stale wzrasta. 
Uporządkowanie obrotu picniężne- 
gj, wzrost produkcji towarów u- 
źytkf powszechnego, przewidzia­
ny w planie pięejołęWm pozwoli

KOŚCIÓŁ 
prawosławny 
w Jugosławii 
nawołuje 
do współgra 
z rządSem

BELGRAD, (PAP). —- Patryai 
cha Gawryło, głowa serbskiego 
kościoła prawosławnego, ogłe 
sił list pasterski, w którym wzy­
wa kler prawosławny w Jugo­
sławii do ścisłej współpracy z 
rządem i poparcia wszystkich 
jego poczynań, zarówno w dzie 
dżinie odbudowy kraju, jak też 
nowego ustawodawstwa spo­
łecznego i gospodarczego. .

Jednocześnie patryarcha Ga­
wryło podkreśla w swym liście 
iż kler winien niezwłocznie pn 
djąć wśród ludności akcję ne 
rzecz współpracy i braterskiego 
współżycia wszystkich obywa­
teli Jugosławii.

Patryarcha Gawryło w ubie­
głym roku wrócił do kraju z 
emigracji.

na dalsue obniżenie cen, co v kelef 
spowoduje dalszy wzrost reałnej 
płacy 1 dochodów rolników, pm- 

■ eujneycb w kołchozach. Reform* 
walutow? w ZSRR nie tylko nic 
dotyka radzieckiej k*asy pracują­
cej, lecz wręcz przeciwnie, leży w; 
ich dobrze zrozumianym interesie 

Naród radziecki pracuje ofiaruje 
S z doskonałymi wynikami nad wy 
pełnieniem zakrojonego na olbrzy 
m’ą skałę piani nowej pięctolaUd 
stalinowskiej. Reforma pieniężna | 
zniesienie systemu kartkowego 
przyczynią sję jeszcze bardziej do 
zwiększenia wydajności pracy S 
ogólnego rozkwitu gospodarczego^, 
a w koazekwencjl do podniesienia 
dobrobytu, ludności ZSRR. Nowy 
pieniądz radziecki stanie się dźwj 
g!?m, s którego pomocą uda s<5 
rozwiązać zadanie, postawione 
przez Stalina przed narodem ra­
dzieckim — zakończenie procesu 
tworzenia się społeczeństwa be». ’ 
klasowego, stopniowego praejśeła 
do wyższej formy komunizmu.

Komentując zniesienie sy­
stemu kartkowego w ZSRR 
„Prawda" podkreśla, że prze­
prowadzenie tej reformy 
wkrótce po niszczycielskiej 
wojnie i w rok po niebywałej 
posusze stało się możliwe je­
dynie dzięki wyższości socja­
listycznego systemu gospodar 
ki nad kapitalistycznym.

Nowe jednolite ceny chicha, 
kasz i makaronów tj, artykułów 
masowego spożyci' będą niższe, 
niż obecnie obowiązujące ceny 
sztywne. Kiolgram żytniego chleh« 
lirzjdzjalowego, który dotychczas 
w Moskwie, Leningradzie 5 innych 
miejscowościach zawężonych do 
drugiej strefy gospodarczej kosztu 
wał 3 rb 40 kop, obecnie bez kar 
tek sprzwlawany będzie po 3 rb.. 
ześ w lriejscowościach pierwszej 
strefy gospodarczej — po 2 rb ’d 
80 kp. I

W porównaniu z cenami łtomer 
eyjnyuil jednolite ceny chfeba. 
kasz j makaronów zostar.a zniżo­
ne przeszło 2 t pół tuza.

Ceny innych artykułów spożyw­
czych, mięsa, ryb. tłuszczu. euk«u 
wyrobów, cukierniczych, soli oraz > 
ziemniaków i Jarzyn ustalone 20- , 
stają na poziomic obowiązujących 
obecnie cen sztywnych.

Jednocześnie zniesiono wysokie 
ceny komercyjne na wszystkie to 
wary przemysłowe. Ceny* komer- i 
cyjne tych towarów zostały obaj- • 
żonę przeciętnie o 300%, Tak up, 
metr kretor.u, kióry dotychczas w 
sklepach komercyjnych kosztował 
39 rb., sprzedawany będzie obec­
nie no 10 rb. 150 kop., zaś kalosze 
męskie, które kosztowały 250 rb., 
sprzedawane będą ęo 45 rb-
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Sancacyjnąg konuent 
współpracował z Niemcami 

i

stosunków między 
PSL. Prokurator cytuje 
instrukcji mówiącej, aby 

dotyczące współpracy

! Zamojski, który przyznaje się, że 
Świadek opowiada dalej o tym, że | przekazał MRrynowsklej pakiet

w tym, że gestapo prowadziło z nie- towych.
którymi reakcyjnymi działaczami 1 . . . . , _ . _
politycznymi rozmowy, w których wpływ konwentu na sztab AK był | otrzymany od Roztworowskiego. Po 
forsowano zasady, że działania re- j bardzo duży. Jako przykład przyta- ; przesłuchaniu świadka gen. brygady 
presyjne Niemców wynikają tylko 
z konieczności wojennej. Świadek 
przypuszcza, że Niemcy robili to dla 
tego, aby zapewnić sobie bezpie­
czeństwo na swoich zapleczach fron

cza storpedowanie rozmów jakie w 
roku 1943 PPR prowadziło z klerów 
nlctwem AK celem połączenia akcji 
przeciwko Niemcom. Następnym 
świadkiem jest Władysław Marek

w stanie spoczynku Monda, który 
określił zachowanie się Kwiecińskie 
go w czasie kampanii wrześniowej 
1939 roku, Sad odroczył rozprawę do 
dnia następnego.

200 złotych premii
dli? przodowników PMT od Naczelne! Dyrekcji

W 10 dniu przewodu sądowego 
kontynuuje swe zeznanie osk. Sę­
dziak. Prokurator cytuje radiogram 
z dnia 10 maja, w którym powie­
dziane jest m. in. „Wasze raporty są 
wykorzystywane na gruncie zagra­
nicznym — w przekazywaniu zacho­
wujcie ostrożność*. Radiogram ten 
otrzymany byt z Londynu.

Prok.: Więc Londyn potwierdzał, 
że wasze raporty wykorzystywane 
są na gruncie zagranicznym.

Osk.: Tak jest.
Prokurator przechodzi później do 

omówienia 
WIN-em a 
fragment z 
dokumenty
WIN z „M“ były skrupulatnie cyfro­
wane, bowiem ich ujawnienie dosz­
czętnie by „M“ skompromitowało.

Prok.: Kto to był 
3sk.: Mikołajczyk.
W dalszym ciągu prokurator przy 

tacza instrukcję komendy okręgu 
białostockiego, która w wykazie pra 
•y WIN zamieszczała również „Ga­
zetę Ludową'1. Z odpowiedzi Sędzia 

.ka na dalsze pytania prokuratora 
wynika, że w 1946 roku WIN zajmo 
wał się specjalnie obserwacją woj­
skowych transportów kolejowych.

Prok.: Jakie wynagrodzenie otrzy 
aał oskarżony jako szef sztabu okr. 
białostockiego.

Osk.: Wynagrodzenie otrzymywa­
łam m. in. w złotych rublach. Mie­
sięcznie otrzymywałem 15 złotych 
robi! plus 5 rubli na kwaterę. Rów­
nież Kwieciński na akcję oznaczoną 
kryptonimem „7“, która obejmowa­
ła wojskowe materiały szpiegowskie 
otrzymał 400, 200 i 300 dolarów. 
Okazuje się, że osk. Sędziak wiedział 
dokładnie o tym, jakie materiały za 
wierały koperty oznaczone krypto­
nimem „7“.

Po krótkim przesłuchaniu dodatko ! 
wo osk. Marynowskiej Sąd przy- I 
stępuje do przesłuchiwania świad-1 
ków. Pierwsza składa zeznania św. ! 
Anna Nalmska. Naimska przyznaje | 

! się do tego, że dała Marynowskiej j 
memoriał Komitetu Porozumlewaw- I 
ezego do przetłumaczenia na angiel­
ski, że wyptadla jej honorarium w 
sumie 10 tys. zł oraz, że dwukrotnie 
przekazywała jej pakiety z materia- 

j tami WIN-u.
Następnym świadkiem jest adwo­

kat Tadeusz MyślińskL Świadek był 
w czasie okupacji kierownikiem re­
feratu politycznego Wydziału Bez­
pieczeństwa w delegaturze. W 1942 
roku otrzymał dyspozycje zbadania 
działalności organizacji sanacyjnych 
w Polsce. Świadek opracował odpo- ' 
wiedni memoriał, w którym acha- | 
rakteryzował działalność konwentu, , 
którego członkiem był osk. Lipiński, i 
Grupa ta jak ich niejednokrotnie na j 
rywano „Sławkowców" ostro zwal- l 
czała gen. Sikorskiego za jego pakt | 
z ZSRR.

Przewodniczący pragnie się do- | 
wiedzieć, czy śwlndek nie wie or 
tym, że gestapo przeprowadzało are 
sztowania wśród członków konwen­
tu?

Świadek opowiada o zaaresztowa­
niu wicewojew. Jareckiego, którego 
wypuszczono potem z obozu w Oś- 

*więcimiu po to tylko, aby na wol­
ności przekazywał to ćo mu Niemcy 
w obozie mówili, te Polska powinna 
być zainteresowana w tym, by Zw. 
Radziecki nie wygrał wojny z Niem 
eaml. Co do aresztowania Lipiń­
skiego świadek wie, te aresztowany 
był z jakimiś dokumentami, które 
dały mu możność wybielenia swej 
działalności w stosunku do tych, któ 
rzy go aresztowali. Po uwolnieniu 
Lipiński pojechał do Zakopanego i 
podobno miał tam pisać jakąś bro­
szurą propagandową. Świadek opo- ! 
włada o tzw. elastycznej polityce * 
gestapo, która wyrażała Sie m. in.

Naczelny dyrektor Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w 
Warszawie nadesłał do Zakła­
dów Uprawy Tytoniu w Lubli­
nie pismo następującej treści:

„Dyrekcja Polskiego Mono­
polu Tytoniowego w Warsza­
wie otrzymała raport o podję­
ciu w Waszej placówce samo-

rzutnej akcji współzawodnic­
twa pracy.

Załoga Waszego Zakładu, 
która w momencie organizacji 
Monopolu, zaraz po wyzwole­
niu Ziem, Lubelskiej pierwsza 
stanęła do pracy, wykazała 
obecnie, że w pracy dla dobra 
Ojczyzny i odbudowy kraju

współzawodnictwo pracy
W Nysie na Ziemiach Odzy- 

'ka/nych odbył się Powiatowy 
ZJszd Delegatów Związku Samo 
■/ontnccy Chłopskiej, poświęcony 
omówieniu aktualnych aagad- 
■lier rolnictwa oraz wyborom 
r . wych władz. Zebrani chłop1: 
postanowili, idąc za przykładem 
i 'Lotników, dla przyśpieszenia 
c obudowy kraju w dziedzinie

rolnictwa, przeprowadzić współ 
zawodnrctwo pracy obejmujące 
produkcję roślinną j hodowlę.

W uchwalonej rezolucji dele 
gaci poszczególnych gmin wypo 
wiedzieli się za przestąpieniem 
do współzawodnictwa pracy mię 
^zy gminami i gromadami oraz 
pojedyńczytmi gospodarstwami 
rol-ymi.

pragnie być również pierwsza.
Dyrekcja PMT przyjmuje z 

należytym uznaniem Waszą de 
cyzję wzmożenia pracy oraz 

j rzucone przez Was hasło współ 
zawodniczenia w pracy z inny­
mi zakładami naszego przed­
siębiorstwa.

Daliście tym samym dowód, 
że wraz z całą polską klasą ro­
botniczą załoga Waszego Za­
kładu rozumie jaka droga pro­
wadzi do poprawy bytu robot­
nika, ydo podniesienia stopy ży 

i ziowej i szybszego — pełnego 
zaspokojenia potrzeb mas pra­
cujących.

Za dotychczasowe osiągnię­
cia dyrekcja Polskiego Mono­
polu Tytoniowego przekazuje 
Zakładowi sumę 200 tys. zł ja­
ko jednorazową premię na na­
grody dla przodujących w 
pracy.

Naczelny Dyrektor 
(—) E. Nadulskl.

I

kra- 
linia 
Pol- 
ibyt

Migawki
Ostatnja postać z tego procesu — 

to Sędzjak. Ponuro, tępa fizjogno- 
mla typowego zbira, a specjalisty 
od „mokrej roboty‘\

Sędziak przysłany został do 
Ja w Ć 1944, w czasie, gdy 
frontu zbliżała się do granic 
skl. — „Londy obawiał się
demokratycznych nastrojów w AK, 
wołał przysłać lam paru swoich 
ludzi.

Dla scharakteryzowania Sędzla­
ka wystarczy jeden moment: po­
stępowanie. w chwili decydującej 
rozgrywki o wolność. Był on wów­
czas szefem sztabu okręgu wileń. 
sko-nowogrodrkiego AK. Komenda 
Główna AK zarrądr.lła akcję „Ostra 
Brama* — wspólpacę z Armią Czer 
woną przeciw Niemcom. Wówczas 
Sędzia sglosB dymisję. Rozmyślił 
się jednak i pozostał. I podczas, 
gdy cała Polska walczyła z Niem­
cami, on organizował masowe mor­
dy spadochroniarzy radzieckich, 
dopomagając Niemcom.

• ♦

Po wyzwoleniu wędruje na bia­
łostocczyznę, organizując tam sła 
wetne bandy OAK (zaczątek 
WIN-u). Opowiada spokojnie o 
paleniu wsi, o grabieżach i mordo­
waniu demokratów. — W nagrodę 
za zasługi zoslaje mianowany w 
roku 1946 drugim zastępcą Ko­
mendanta Głównego WIN-u (zast. 
od spraw wojskowych).

• *
Tu łapiemy na gorącym uczynku 

kłamstwa Kwiecińskich i Marszew* 
sklch, którzy jakoby nie chcleli 
mordów | ule mieli * bandami nie 
wspólnego.

Sędziak to bezpośredni dowód­
ca bandy; lo krwawa ręka WIN-n. 
1- : j .uocześnie zastępca Kwie­
cińskiego. członek triumwiratu do-

%

z procesu KPOPP
wódców. Jakież nędznym 1 śmie­
sznym jest wobec tego kłamstwo 
tychże dowódców, zrzucających z 
siebie odpowiedzialność za zbrod­
nie. Wie dobrze prawica ćo robi 
lewica.

* ♦
♦

Prokurator zaprasza Sędziak* 
do siołu, ukazując mu szereg do­
kumentów, Są tam legitymacje 
wojskowe, związkowe, funkcjona­
riuszy UB, legitymacje PPR... Jest 
jaka* karta repatriacyjna PUR-w 
a obok niej — dokument francus­
kiego kombatanta..
gitymacji oficerskich. Wszystko ło 
— papiery pomordowanych, zrabo­
wane przei baudytów. Każda a 
tych kart to zamordowany czło­
wiek.

Sędzia.': potwierdza pochodzenie 
papierów, lecz nie rozpoznaje 
Skądże mógłby zapamiętać, 
tego przeszło przez jego rę-

tych 
ieh. 
tyle 
ce...

„Załączałem je do raportów 
„Stoczni* — wyjaśnia — aż roz­
poznaje, to dowód osobisty jakie­
goś oficera. Taki dokument — to 
gratka. Radowała się zapewne du- 

p. Sosnowskiej z takiego łu- 
P°...

9 9
9

W papierach WIN-n cnaleziono 
krwawy bilans. Rubryki były na­
stępujące: data, organizacja, wy­
konawca, skutek i łup każdej ak­
cji- — Tak np. w ciągu dwóch ty­
godni maja 1946 roku zamordo­
wano 37 ludzi, a raniono 27-miu. 
Lup stanowiła broń, amunicja, pie­
niądze | papiery pomordowanych.

Figurowało leź w bilansie pod 
koniec każdego miesiąca globalne 
obliczciie zysków 1 strat dokonane 
z fachową ruty:’. 4. - W rubryce: 
.wjrkaiNwer* widniała w*wa NSZ

Admirał Holger 
i Kowalewski
Immanuel Holger, minister 

spraw wewnątrz. Chile, był 
interpelowany 30 październi­
ka br. w parlamencie chilij­
skim w sprawie działań „blo­
ku słowiańskiego" w Chile, 
które według zeznań dr, 
German V er gara Donoso, mi 
nistra spraw zagranicznych, 
doprowadziły do zerwania sto 
sunków dyplomatycznych £ 
Czechosłowacją, a następnie z 
Jugosławią i Związkiem Ra­
dzieckim.

Minister Holger podał, ze 
przywódcą tego, bloku byl 
Kowalewski, dyr. dziennika 
rosyjskiego w Buenos Aires, 
głównego»organu „Wszcchsło 
wiartskiego Komitetu", które­
go centrala mieści się także 
rzekomo w Buenos Aires. Sta­
nisław Kowalewski miat być 
autorem „słowiańskiego spi­
sku", działającego między 
innymi w Chile.

Senor Immanuel Holger 
być może zna się na okrętach, 
gdyż jest kontr-admirałem; 

■mniej się zna na polityce 
wewnętrznej, chociaż jesi 'mi­
nistrem spraw wrtwnętrznych 
ale senor Holger, admirał i 
minister jest zupełnym igno­
rantem w spra^wach „Wszech 
słowiańskiego komitetu" w 
Buenos Aire#.

Wymieniony przez niego 
Stanisław Kowalewski był 
założycielem i naczelnym re­
daktorem tygodnika „Polska 
Wyzwolona". Wreszcie red. 
Kowalewski nie mógł brać 
udziału w „spisku słowiań­
skim" z tej prostej przyczy­
ny, że od roku przebywa w 
Polsce, zajmując wyższe sta­
nowisko w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu.

Tak wyglądają informacje 
min. Holgera, na podstawie 
których kraj ten zrywa sto­
sunki z innymi państwami.

obok nazwy WIN-u.
Tu dokumentuje się istotna praw 

da o organizacjach podziemnych: 
WIN i NSZ zrosły alę w jedno, 
Mimo tarć | tntryg, mimo wzajem­
nego zarzucania sobie złodziejstwa 
i łajdactwa działały zgodnie ręka 
w rękę przeciw Polsce. — Zarówno 
jnk { ich dowódcy na konferen­
cjach w swych gabinetach, willach 
i cukierniach kopali pod sobą doł­
ki — lecz się dogadywali.

• ••
Jeżeliby nawet nie hylo Innych

Jest parę le- dowodów, że podziemie nie zamie­
rzało bynajmniej zlikwidować ak­
cji zbrojnej, jak to twierdzą npar- 
cle Jego przywódcy, lo la buchal­
teria zbrodni wali w gruzy wszel­
kie jch kłamstwa. Takiej roboty 
nie prowadzi organizacja, która ma 
się z ikwidować.

A oto konkretny dowód „praw- 
dy‘‘ o wywiadzie wojskowym: list 
Kwiecińskiego do Sędzlaka. — Za­
kazuje on rzeczywiście podawania * 
danych z wywiadu wojskowego. 
Lecz nie nakazuje bynajmniej zli­
kwidować go, a... zaszyfrować, aby 
tym bezpieczniej przesyłać.

W obliczu tych faktów jasnymi 
się stają ciągle dotacje na oddzia­
ły wojskowe, mające ulec rzeko­
mej likwidacji; pamiętamy dobrze j 
targowanie się Marczewskiego o i 
zwiększenie budżetu wojskowego; ' 
pamiętamy dwukrotne wypłacenie 
po 2 tyx dolarów Sędzlakowj na 
cel rzekomego „ujawnienia się“, 
które w rzeczywistości poszły na ■- 
trzymania band.

• • •
Prokurator odczytuje fragment 

listu Sędziaka do „Juhasa*: „Pi- i 
stoictu używać trzeba, lecz po uży­
ciu pistoletu używajmy i łopaty. . 
Komar na trzy metry w głąb/ i

Uroczystości 
w oficerskiej' 
szkole lotniczej 
w Dęblinie

W niedzielę odtyła się w Dę­
blinie uroczystość promowania 
26 młodych absolwetnów Ofi 
cerskiej Szkoły Lotnictwa. Na 
uroczystość przybyli z Warsza­
wy'1 szef sztabu generakbegc, 
oraz dowódca wojsk lotniczych 
Rząd reprezentowali: starosta 
puławski, ob. Lewtak oraz sta- 
resta garwoliński.

Po powitaniu gości odbyła się 
msza połowa, której wysłuchał 
m. ejccowy garnizon oraz zapro 
szeni goście. Następnie szel 
sztabu gen. dokonał aktu pro­
mowania 26 absolwentów. O 
godzinie 11 odbyła się defilada 
wojsk lotniczych, którą przyjął 
szef sztabu gen.

Uroczystości zakończyły się 
wspólnym obiadem, który 
przeszedł w miłej i serdecznej 
atmosferze. O godzinie 15.15 go 
ście odlecieli do Warszawy. Na 
leży zaznaczyć, że niedzielna 
promocja była juz czwartą r 
kolei do ważnie-



Str. 4. SZTANDAR LUDU Nr 34a

ŻLE SIĘ DZIEJE
w Zakładzie Rolniczo-Doświadczałnym w Chełmie
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Myszy /o<fo/nasiona
Państwowy Zakład Rolniczo- 

Doświadczalny w Chełmie pro­
wadzi hodowlę zbóż i roślin o- 
kopowyth.

Na 150 ha ziemi, na której 
przeprowadza się doświadcze­
nia z dziesięcioma odmianami 
żyta, 20 odmianami pszenicy, 6 
— jęczmienia, 12 — owsa i z 
nową odmianą otrzymaną w 
drodze krzyżowania pszenicy z 
żytem zwana „żyto-pszenem", 
doświadczalnia nie posiada ani 
jednego traktora. Zboże zebra­
ne z poletek doświadczalnych, 
NIE MA CZYM WYMŁÓCIC. 
Najgorzej przedstawia się sprawa 
z „żytopszenem", który częścio­
wo wymarz! A CZEŚĆ’ ZEBRA 
NĄ ZJADŁY MYSZY do tego 
stopnia. że nie mogliśmy z ad­
ministratorem znaleźć kilku 
kłosów potrzebnych w szkole, 
jako przykład w wykładzie o 
zmienności mutacyjnej. Jeżeli 
będzie tak dalej, to myszy zje­
dzą wszystko zboże. Sprawa ta 
jest tym poważniejszą, gdyż 
dzieje się w instytucji, w któ­
rej gcspodarka powinna być 
wzorową.

W odległości pół km. od Za­
kładu skrzą się w mieście świa 
tła elektryczne a administrator 
posługuje się lampą naftową.

Szczęście w nieszczęściu
W mieszkaniu Nr 15 przy uHc> 

3 Maja Nr 4, wieczorem w dniu 4 
12. 1947 r. zawalił się sufit oraz 
część ściany. Mieszkanie aUclzło do 
ob. Jaś Pauliny i jej rotidny złożo­
nej z czterech osób. ?Ja szczęście ni 
kogo w czasie wypadku w mieszka­
niu nie było. Rozsunięte ściany oraz 
zawalony sufit zasypały gruzem me 
błe 1 sprzęty.

500 OHO tys. zł. na odz eź 
dla ^ratowników taboru 
miejskiego

Zarząd Miejski m. Zam prze­
znaczył sumę zł 500.000 na zakup 
ciepłego ubrania i obuwia dła pra­
cowników taboru miejskiego. Pra­
cownicy ci spełniają swoje obowiązki 
bez względu na pogodę. Z dobro­
dziejstwa korzystać będzie 18 pra­
cowników stałych. Racja Miejska 
wzięła pojl uwagę tych, którzy bez­
względnie na pomoc w pierwszym 
rzędzie zasługują.

Tajemnicze morderstwo
W dniu 12. XII. 47 r. nieznany 

sprawca dokonał morderstwa na oso 
bie ob. Jaciuk Stefanii lat 26. żarnie 
tzkałej przy ulicy Pereca 10. Dla do 
konania morderstwa zbrodniarz 
użył siekiery. Po dokonaniu czynu 
zamknął mieszkanie na kłódkę i od 
dalii się. Ofiarę, dającą słabe ozuaki 
życia starano się przewieźć do szpi­
tala, lecz w drodze zmarła. Ob. Ja­
ciuk była zatrudniona na PKP w 
charakterze prac. fiz. i osierociła 
3-letniego synka, który znajduje się 
w zakładzie wychowawczym w Kle­
mensowie. Sprawca morderstwa na 
razie nie został ujawniony.

Smaczne gąski sa czasem 
niestrawne

W dn. 2—3. XII. 47 r. ob. ob. Szew 
czuk Bolesław i Cios Czesław chcąc 
mieć tanie pieczyste na święta za- 
kradli się do tuczarni gęsi przy Kra 
jowej Spółdzielni Zbytu Produktów I 
Zwierzęcych, gdzie skradli 39 szt. 
tuczonych gęsi. M. O. zaaresztowała 
obu amatorów cudzego mienia i od­
stawiła ich do więzienia,

Na podwórzu doświadczalni 
pełno błota, wszędzie pełno śmie 
ci i nieładu.

O ile zaprowadzenie światła 
wymaga funduszów, to na za­
prowadzenie porządku w do­
świadczalni potrzebna jest chęć 
i uczciwy stosunek do swoich o- 
bcwiązków. Instytucja doświad­
czalna, której zadaniem jest do 
starczanie nasion dla wsi pol­
skiej w celu podniesienia wy­
dajności naszych pól, marnuje 
nasicna pozwalając gryzoniom 
r>a niszczen e tego, co przezna­
czone jest dla tak ważnych ce­
lów.

Chłcp polski czeka na te na-

S K /a O G f
plantatorów buraka cukrowego 
na administiw (Arm Woócot
Od dłuższego czasu plantato­

rzy pow. tomaszowskiego narze 
Rają na administrację cukrow­
ni Woźuczyn. Narzekania tyczą 
się biurokratycznego stosunku 
urzędników do plantatorów.

Takie sprawy jąk wyczekiwa 
nie całymi dniami przy zdawa­
niu buraków z powodu braku

t<

10 grudnia odbyła się nadzwy 
czajna sesja wójtów i sołtysów 
w saTi powiatowej Rady Naro­
dowej w Tomaszowie. Na po­
rządku dziennym był tylko je­
den punkt — sprawa podatku 
gruntowego. W wyniku obrad 
dowiedziałem się, gmina na 
sza znajduje się na szarym koń 
cu w sprawie wpłacenia podat­
ku. Gmina nasza byłą swego 
czasu podawana jako wzór. O- 
kazało się jednak, że pcchwały 
bylv przedwczesne.

Gmina nasza prawie że nie 
uległa zniszczeniom wojennym. 
Na terenie naszej gminy istnie­
je również cukrownia, która da- 
je nam wielkie korzyści- Mnie

Międzypartyjna konferencja
akcji „przemysł dla wsi“
że poszczególni prywatni kupcy cena wynosi 480 zł. wciskają ku

o usprawnienie
W sobotę dnia 13 grudnia cd. 

była się w Chełmie międzypar­
tyjna konferencja 4 stronnictw, 
na której omawiana była spra­
wa akcji „przemysł dla wsi". 
W toku dyskusji stwierdzano, 

115 kół PRW-1097 członków 
w powiecie puławskim

etapach, w miejscowościach:.Wczoraj w obecności starosty 
ob. Lewtaka odbyło się posiedź© 
ni' Pow. Komitet-’, dla spraw 
PRW. Na posiedzeniu, miejsco 
wy instrukter zdał sprawozda* 
nie za rok 1947. W powiecie pu 
łćwskim zorganizowanych jest, 
dotychczas 115 kół PRW, liczą­
cych razem 1097 członków. 
Należy podkreślić, że PRW 
istnieje już we wszystkich 
bez wyjątku gminach. Na 
zebrania postanowiono tnządzać 
w najbliższym tygodniu kurs 
dla przodowników gromadzkich 
PRW. Kurs odbędzie się w 4 l

siona z wiarą, że wkrótce je o- 
trzyma i ż będzie je mógł wrzu 
cić w ziemię i zebrać plon, a 
tymczasem zostają one zmarno 
wane.

Gospodarka prowadzona w 
zakładzie rolniczo - doświad­
czalnym w Chełmie jest kary­
godną. Powinny się nią zainte­
resować odpowiednie władze 
powiatowe. Dziwnym się rów­
nież musi wydać, obojętneść 
kierownictwa Powiatowego Za­
kładu Rolniczo - Doświadczalne 
go do powierzonej mu placów- 

i ki. Przy odpowiednim podej- 
i ściu do sprawy można nie tyl- 
‘ ko zapr wadzić porządek na 

wag, czy malej ilości punktów 
zsypu, należą do przeszłości. 
Obecnie jednak wynikła, mna 
sprawa. Chodzi < pobranie cu­
kru za odwiezione buraki. Rzecz 
js a. że w jednym dn u nie mo 
żna wszystkich iatwić. Wpraw 
dzie w tej sprawie wysłane by- 

"'adomi-enia do każdej 

się wyda je. że przyczyną zła jest 
zarząd gminy i wszyscy, którzy 
wodzą rej a nie stoją na wyso- 
krće‘ zadania- Albo nie umieją, 
albo nie chcą po prostu praco­
wać dla dzisiejszej rzeczywóstoś 
ci. I jeszcze jedno. Na terenie 
natszej gminy istnieje Uniwersy­
tet Ludowy i dużo obywateli 
stojących na c_ele różnych in­
stytucji również tu zamieszkuje, 
dlaczego "więc ci obywatele nie 
poczują się w ob wiązku wytłu­
maczyć chłopom znaczenie za­
płacenia podatku na czas?

Wstyd dla naszej gminy ciąg­
nąć się na szarym końcu.

■ ■ Gminn'ak.

nie rozumiejąc, albo nie chcąc 
zrozumieć ważności tej akcji, 
wypaczają jej charakter. Nie­
którzy Impcy przy kupowaniu 
‘ -.zez chłopa np. keszuli, której

Opole, Nałęczów, Baranów i 
Mc-lmszów.

Omawiając plan pracy na 
przyszłość zebrani zwrócili prze 
de wszystkim uwagę na rozsze 
manie zasięgu kół, na wytypo 
v.anie odpowiednich instrukto­
rów gminnych oraz na pracę 
u .wnętrzną zespełów. Postano­
wiono założyć w roku 1948 sze 
reg poletek doświadczalnych o- 
raz zwrócić uwagę tma szkolenia 
z aJ.rresu rolnictwa oraz przy- 
'nasłobienia wojskowego. 

swoim podwórku, zaprowadzić 
światło elektryczne, ale i przy­
czynić się do tego, aby zakład 
ten spełniał swoją rolę, dla któ 
rej został utworzony. Kierow­
nictwo nie może się zasłaniać 
brakiem funduszów. Czyż brak 
funduszów wpływa na to, by 
myszy zjadały cenne nasiona? 
Czyż brak funduszów wpływa 
na to, że w zakładzie panuje nie 
ład?

Należy pociągnąć do odpowie 
dzialności tych, którzy są cdpo 
wiedzialni za skandaliczne po­
rządki, panujące w Zakładzie 
Doświadczalno - Rolniczym w 
Chełmie.

gminy z terminami zgłoszeń po 
c "hiór cukru dia poszczególnych 
gromad, ale w rzeczyw stości... 
Urzędnicy cukrowni sprawę tę 
załatwiają według własnego wi 
dzimisię. Zawiadomieni p anta- 
torzy czekają nieraz po 3 t 4 
dni na cukier, który im S'.ę nale 
źy. Na tym tle powstają różne 
nieporozumienia’ i rozgoryczenie 
wśród plantatorów.

Nam chłopom chodzi o to, a- 
byśmy był: traktowani sumień 
nie i żeby administracja była 
dla plantatora, a nie plantator 
dla administracji. Być może, że 
wśród urzędników są tacy, któ 
rzy patrzą się na chłopa jak za 
dawnej sanacji d że oni starają 
się specjalnie wywołać bałagan. 
Dlatego myślę, że uczciwi urzęd 
nicy powinni usunąć swych nie 
uczciwych kolegów, aby nie 
znechęcić plantatorów do dal­
szej pracy. My plantatorzy wy 
trwale pracujemy i wiemy, że 
praca nasza przynosi korzyść w 
odbudowie naszego państwa, 
dlatego apelujemy do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu aby 
coś zrobiło, żeby plantator był 
sumiennie załatwiony.

Plantator Ł- M.

pującemu czapki za 1100 zł., al­
bo przy kupnie materiału na 
spodnie, którego cena wynosi 
280 zł., zmuszają do kupowania 
rękawiczek damskich w cenie 
500 zł.

W związku z tym powstaje 
wielkie rozgoryczenie wśród 
chłcpów i sarkanie na te zjawi­
ska.

Po dyskusji konferencja m'ę 
dzjpartyj.ia postanowiła zwró­
cić się do miarodajnych czynni­
ków o odebranie prywatnym 

; ~m i ozprowadzeróa mater 
ii.Y w z akcji „przemysł dla 
ws?‘ f. oddanie jej gminnym 
spółdzielniom Samopcmocy Ch. 
Jedc.eczŁŚnie postanowiono zba 
dać sprawę czy detaliści otrzy­
mują towary z hurtowni zgod­
nie z zamówieniami.

Na konferencji tej < mawiano 
i ównieź Eprawę zacieśnienia 
współpr?',y- Konfcrcncjia trwała 
5 Lvxhun*

Komitet Powiatowy PPR w Cheł­
mie zorganizował konferencję akty­
wu wiejskiego i miejskiego w celu 
omówienia sytuacji w Polsce i za 
granicą. Zebrani na konferencji ak­
tywiści po dyskusji nad referatem 
wygłoszonym przez tow. Sobańskie­
go postanowili dążyć do ostateczne­
go zdemaskowania agentów reakcyj 
nych — mikolajeżyk wców w pov-‘ 
cie chełmskim.

,,DZIADY“
Koło Krajoznawczo przy Państwo 

wym Liceum i Gimnazjum im. Ste­
fana Czarneckiego zainscenizowało 
w dniu 14 grudnia II część „Dzia­
dów" Mickiewicza. Dochód został 
przeznaczony na uporządkowanie 
grobu neolitycznego odnalezionego 
w Stołpiu pod Chełmem.

Wieczór muzyczny
Chełmski Związek Muzyków R. P. 

zorganizował w niedzielę, dnia 14 
grudnia w sali Klubu Inteligencji 
Pracującej wieczór muzyczny. Prot. 
Nitecki, śpiewaczka Olszewska i ze­
spól muzyczny złożony z 16 osób po 
pisali się wspaniale. Nie dopisała 
tylko publiczność chełmska. Nie 
wiadomo co wpłynęło na to czy obo 
jętność chełmian dla muzyki czy też 
obojętność dla odbudowy Warszawy 
na co przeznaczony był dochód r 
koncertu.

• • •
Z inicjatywy profesora Jaworskie­

go powstało przy Liceum Pedago­
gicznym w Chełmie Koło Literatów- 
Koło to ma za sobą bogatą przesz­
łość. Z niego wyszli literaci tacy 
jak Szczawiej, Kasperski I inni.

• * «
Wieczorem w dniu 9 grudnia- 

zmarł na skutek ataku sercowege 
znany na terenie powiatu chełmskie 
go roentgenolog dr Neyman. Dr. 
Neyman zmarł w drodze do swojego 
domu.

„Człowiek, k-tórv 
szukał śmierci" 
w Zamościu i Blgoraiu

W piątek, sobotę i niedzielę 
grupa aktorów teatru Mejstóe 
go w Lublinie odwiedziła Za­
nieść i Biłgoraj. W obu miastach 
wystawiany był „Człowiek, któ 
ry szukał śmierci". V7szystk£.e 
przedstawienia cieszyły się wiel 
kim powodzeniem, przy czym 
miejscowe władze prosiły dyr. 
Teatru o powtórny przyjazd. 
Należy podkreślić, że znaczną 
pomoc f>rzy organizowaniu wy 
jazdu okazał szpital powiatowy 
i powiatowa Spółdzielnia Rol.- 
F. r.dl. w Biłgo-yaju oraz Zarząd 
Miejsid w Zamościu, które przy 
słały własne samochody. Na 
gruncie Biłgoraja wydatną po­
moc okazał pb. dyr. Dykovzsitó.

Po nowym roku Teatr Miej­
ski poza Zamościem i Biłgora­
jem zamierza odwiedzić Chełm 
Hrubieszów i Krasnystaw. Wy< 
stawiany będzie „Świętoszek"; 
„Człowiek który szukał śmier­
ci" oraz najbliższa premiera lu 
bełska „Szczęście Frania".

Cn’ nadlałeś
o Gwiazdce 
dla żołnierza
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Inwestycje hodowlane
chłopow województwa lubelskiego

I

Pogłowie zwierząt hodowla- 
■ nych na terenie woj. lubelskiego 
wykazuje, zadawalający przy‘ 
rost. Najszybciej po wejnie od­
rodziła się hodowla trzody ehle 
wnej. Chociaż przekroczyła już 
■tan przedwojenny; wykazuje 
w dalszym ciągu tendencje roz 
woj owe. Warunkiem tego dyna­
micznego rozwoju była opłacał 
ność i szybko rentujące się na­
kłady. Ze statystyki spe. zędzo- ! 
nej na 1 lipca 1947 rok: wyr.i- 
ka, że 20% ogólnej ilości trzo­
dy stanowią maciory, w tym 
około 14% to maciory młode- 
w wieku od 6 — 10 miesięcy.

W porównaniu z rokiem ubie 
głym należy stwierdzić wzrost 
całego pogłowia trzody. Ze 
względu ra trudności jalóe sto­
ją na przeszkodzie przy ustala^ 
niu liczby świń to jednak dane 
statystyczne pozwalają stwier­
dzić, iż hodowla nieregaeizny 
ma mocne podstawy, które sta­
nowią: stale zwiększająca się 
liczba macior i duża ich ilość 
w młodym wieku.

Fakt ten świadczy, że hodowla 
w dalszym ciągu opłaca się i 
Chłopi dążą do rozwoju tej ga­
łęzi produkcji rolnej. W związ­
ku z tym trzeba zwrócić uwagę 
jeszcze na jeden moment bar­
dzo ważny, a mianowicie na do 
bór materiału hodowlanego. Mu 
sśmy dążyć do tego, by chłop 
odmładzając żywy inwentarz za 
czął hodowć świnie rasowe, da 
jące mu dużo większe korzyści 
a konsumentowi mięso lepszej 
fakości.

O ile przy Hodowli świń do- 
<tarczen!ie materiału odpowied­
niego do hodowli jest stosunko­
wo łatwe ze względu na szybkie 
rozmnażanie się trzody, o tyle 
przy hodowli bydła sprawa ta 
jest nieco trudniejsza- A jednak 
warto by 6ię nad tym zastano­
wić ponieważ chłopi wyraźnie 
Sążą do zastąpienia starego by­
dła młodym.

Ze statystyki wynika, że ogól 
na liczba krów nie zwiększa się 
o ilcść przychówku. Przypusz­
czać więc można, że rolnicy po­
zbywają się pewnej ilości krów 
ze względu na ich wiek, czy też 
ze względu na brak innych ko­
niecznych kwalifikacji dla dal­
szego chowu jak np. mała mlecz 
ność itp. Ze względu na nekom 
pletne dane statystyczne ub. ro 
ku trudno jest porównywać a 
rokiem bieżącym wyniki hodor 
wli krów w woj. lubelskim. Mo­
żna jedynie na podstawie zesta­
wień z .poszczególnych powia­
tów przekonać się o sytuacji ho 
dowli bydła na terenie całego 
województwa- Wezmy np. po­
wiat Biała Podlaska na terenie 
którego w reku ubiegłym było

I

Lu-

Rejestracja rzemiosła
Izba Rzemieślnicza w Lublinie przypomina wszystkim rzemieśl­

nikom województwa lubelskiego, że termin rejestracji upływa nie­
odwołalnie z dniem 20 grudnia br.

Rejestracji podlegają wszystkie warsztaty rzemieślnicze, spółki 
oraz spółdzielnie rzemieślnicze.

W Lublinie rejestracji dokonywuje Izba Rzemieślnicza, a w mia 
stach powiatowych — Powiatowe Związki Cechów.

Kto nie dopełni obowiązku rejestracji w ^terminie przepisanym 
. podlega karze:

1) grzywny do 500.000 zł;
2) aresztu do 3-eh miesięcy

■ jednoczesnym wstrzymaniem ruchu zakładu.
Wszelkich informacji odnośnie rejestracji udziela Łeba Rze- 

tnleślnicza w Lublinie, Szopena 12/IH piętro, gdzie należy nabyć 
draki rejestracyjne, a w miastach powiatowych, Powiatowe Z wiąz­
ki Cechów.
2390 K. IZBA RZEMIEŚLNICZA W LUBLINIE

krów w całym województwie 
stanowi Około 50%. Podcbna sy 
turcia była na przestrzeni ub. i 
bieżącego roku we wszystkich 
innych powiatach.

Przytoczone wyżej 
świadczą o ogromnych, 
ci w dlu milo nów złotych inwe 
stycjach dokonywanych przez 
chłopów.

cyfry 
, wartoś

Świetlice lubelskie 
w akcji gwiazdkowej

16 tys- krów i około 6 tysięcy 
jałówek w wieku do lat 3. W 
roku bieżącym na 16.300 krów 
■:lcść jałowizny jest dwukrotnie 
większa, a liczba jałówek w wie 
ku do 1 roku, a więc roczny 
przychów wynosi 5800 sztuk, co 
stanowi ponad 30% ilości krów 
na terenie tego powiatu. Ilość 
jałówek w stosunku do ilości

W dniu wczorajszym odby­
ła się konferencjia kierowników 
świetlic w celu przeprowadze­
nia akcji gwiazdkowej dla żoł­
nierza, urządzenia choinek na 
zakładach pracy oraz omówienia 
pi y gotowań do konkursu zespo 
łów świetlicowych, który nastą 
pi prawdopodobnie w drugiej 
polewie maja.

W wyniku narad ustalono, że 
Związek Zawodowy Kolejarzy 
i Cukrownia zaprodukują swój 
reoertuar w szpitalu wojsko­
wym,, zaś .inne świetlice zapro­
szą do siebie na cpłatek żołnie 
rzy lubelskiego garnizonu.

Sekcja prasowa 
przy AZWM „Życie"

ILubelskie środowisko akade­
mickie, mimo że liczy około 
5000 studentów, bierzc stosun­
kowo mały udział, jeśli chodzi 
o współpracę zbiorową z dzien- 
Izakami, tygcidnćkami literacki­
mi i społecznymi. Wprawdzie 
pojedyncze osoby biorą udział 
w dyskusjach na łamach gazet, 
pisują do nich czasem artykuły, 
ale akcja ta nie jest zorganizo­
wana, nie jest masowa. To po­
woduje, że głcs studentów lubel 
skich, żyjących częstokorć o wie 
le gorzej niż młodzież akademie 
ka innych ośrodków, nie jest, 
słyszany zbiorowo.

Aby akcja ta stała się plano­
wa i zorganizowana, Akademie 
ki Zw. Walki Młodych „Ży­
cie" w Lublinie, postanowił na 
konferencji Sekcji Prasowej, 
odbytej w dniu 12 bm. rozpo­
częcie systematycznej akcji. Bę 
dzi-e to obsługiwanie dzienników 
lubelskich aktualnymi wiado­
mościami z życia akademickie­
go, poruszanie najistotniejszych 
problemów i potrzeb. Ponadto 
Polskie Radio zgodziło się umie 
szczać w swym programie raz 
w tygodniu audycje związane z 
życiem akademickim. Również 
i pisma tego typu jak „Po pro­
stu", „Kuźnica" będą obsługiwa 
ne przez lubelskich Życiowców.

Całość akcji, która pozwoli

i

i

Akcja urządzenia choinek na 
zakładach pracy jest już w peł 
inym toku. Świetlice przygoto 
wują występy artystyczne oraz 
podarki dla dzieci pracowników. 
Akcja ta jest częściowo finanse 
wjna przez Rady Zakładowe, 
częściowo z dobrowolnych skla 
dek praccTzników.

Już rozpoczęły się przygoto­
wania do konkursu zespołów 
świetlicowych.

Do dnia 15 stycznia kierowni 
cy zespołów mają zgłosić swój 
udział w'konkursie i przedsta 
wić repertuar. I

n_ spopularyzowanie potrzeb i 
prćjdów nurtujących życie aka­
demickie, uzupełnią poranki dy 
skusyjne ; literackie-

Obrady ZWM „Wici" 
z pow, puławskiego.

W sali starostwa odbyło się w nie 
dzielę zebranie sekretarzy kół ZMW 
„Wici" pow. puławsPż 30. Na zebra 
niu obecnych było około 70 osób. Ja 
ko główny punkt dnia omawiana by 
ła sprawa jednolitego działania z in 
nymi organizacjami młodzieżowymi. 
W drugiej części obrad zebrani po­
ruszyli kwestię uaktywnienia pracy 
kół w terenie, sprawę oświaty rolni 
czej oraz aktywizacji gospodarstw 
wiejskich.

Przysięga nowych sanerów
W Puławach odbyła się w nie­

dzielę uroczysta przysięga rekrutów 
stacjonującego tu oddziału saperów. 
Uroczystość zgromadziła liczne rze­
sze mieszkańców miasta. Przysięgę 
odbierał dowódca.
Po uroczystościach odbył się współ 

ny obiad dla rekrutów i zapro­
szonych gości. Należy podkreślić mi 
lą atmosferę, w jakiej odbywały się 
uroczystości, 
już wkrótce 
saperami.

Młodzi rekruci będą 
na pewno doskonałymi

i W tych
przenosniy szpitala

i W poniedziałek >przybyli do 
ław, delegat Min. Odbudowy 
naczelni!
wy, inż.
z architektem, powiatowym skontro­
lowali dotychczasowe prace w gma­
chu nowego szpitala oraz przejęli 

I od firmy prowadzącej budowę ukoń 
czoną instalację centralnego ogrze- 

! wwiia. Po Obejrzeniu całego budyn­
ku komisja postanowiła, aby prze­
niesienie starego szpitala do nowe- 

i go gmachu nastąpiło w najbliższych 
dniach. Jak nas poinformował sta- 

I rosta puławski, cb. Lewtak, upital 
i zostanie pneeniesiony bezwzględnie 
J jeszcze w grudniu br.

dniach

Pu- 
oraz 

ik Woj.- Wydziału Odbudo- 
:. Fąfrowicz. Goście wspólnie

BIUROKRACJI!
? wof o?

0 Eiowiimi Homisji iiimiliiii w

we wsi 
Krasny-

majątku
Jerzym

Urząd Ziemski w Krasnym- 
stawio odnosi się do interesan­
tów ciiłopów w sposób przypo 
minający dawne czasy sanacyj 
ne. Nie tylko, że ignoruje od­
wołania chłopów i podania o 
naprawienie krzywd odrzuca, 
ale i sami chłopi przychodzący 
do brura są źle traktowani.

Niżej podajemy podanie, jed 
nego z pokrzywdzonych chło­
pów, które nie chcieli przyjąć 
w powiecie. Podanie to poda­
jemy bez komentarzy.

Do
Wojewódzkiej Komisji Ziemskiej 

w Lublinie 
PODANIE '

Marciniaka Józefa zam. 
Bończa, gm. Czajki, pow. 
staw.

Weszłem w posiadanie 
po Ukraińcu Marcyniuku
na podstawie dokumentu, który 
załączam.

Jestem małorolny, posiadam 3 
ha ziemi bez budynków, żona mo­
ja jest repatriantką zza Ruga, 
gdzie posiadała 4,7 ha ziemi. Do­
kument notarialny mogę złożyć na 
żądanie Komisji. Posiadam rodzi­
nę złożonę z 5 osób, w tym troje 
małoletnich dzieci.

Jestem demokratą, i pracuję nad 
utrwaleniem ustroju Polski Ludo­
wej przez cały okres, jak w Re» 
ferendum, w czasie wyborów itp. 
Przeprowadziłem Reformę Rolną 
w gm. Czajki i jestem obecnie 
przewodniczącym Gm. Rady Na­
rodowej tejże gminy. 
Mimo to Starostwo Pow. w Kras- 
nymstawie odbiera mi tę ziemię i 
wyrzuca mnie z budynków na 
rzecz repatrianta Franciszka Loka 
ja, który zajął dwa gospodarstwa 
po Ukraińcach: Marcheli Micha­
le i Zubilewiczu Antonim z bu­
dynkami, ok. 10 ha ziemi. Dwa do 
my zapisał bratu, kawalerowi, fak 
tycznie jednak używa je sam.

Odwoływałem się do Powiato­
wej Komisji Ziemskiej w m-cu wadzony.

Szkolenie mężów zaufania
«

w lubelskich zakładach pracy
W lubelskich zakładach pracy 

na szeroką skalę rozpoczęła się 
akcja szkolenia mężów zaufania.

\7 akcji tej zostało zaplano­
wanych 6 kursów — w „Plo­
nie", „Elewator", „Bengal", w 
szpitalu Szarytek, w OKZZecie 
i związku rewizyjnym spółdziel 
ni-

V

ZYTEŁNICY
ają g lo s

Do Redakcji ^Sztandaru 
wpłynął list, który podaje 

my bez żadnych komentarzy. 
Jesteśmy pewni, że czytelnicy 
nasi komentarze z tego listu 
wyciągną sami.

W niedzielę, dnia 14. KIL br. uda 
łem się do kościoła katedralnego, na 
nieszpory. Godzina była 16.30. Do ze 
branych przemawiał ksiądz misjo­
narz. Mówił o tym. że katolicy i 
chrześcijanie odsiępują od wszelkiej ! 
wiary, a skierowują swejc zaintere- ; 
sowania w kierunku wskazanym im , 
przez marksistów i bezbożników, j 
Każdy z Was, jeśli jest dobrym Po­
lakiem powinien nawracać obala- 
muconych katolików i wyrwać ich 
z rąk marksistów i komunistów. Bo 
marksiści to bydlęta. Cale kazanie 
księdza nie miało charakteru rellgij

marcu br., jednak w Referacie 
Rolnym bezpodstawnie mi poda­
nie odrzucono.

Proszę przeto Wojewódzką Ko­
misję Ziemską o rozpatrzenie mej 
sprawy i o przyznanie mi ziemi na 
własność zgodnie z dekretem o Re 
formie Rolnej, oraz budynków wy 
szczególnionych w załączonej urno. 
wie, jak też proszę o wejrzenie w 
działalność PUR-u w Krasny msta 
wie, jak i Referatu Rolnego przy 
Starostwie Powiatowym, ponie­
waż działalność ich nie idzie pn 
Unii życzeń i potrzeb chłopów i 
nie jest zgodna z duchem demokra 
cji Ludowej i sprawiedliwości.

Wywołuje to oburzenie wsi i 
szkodzi dobremu imieniu Władz 
Wojewódzkich i Centralnych Rzą­
du.
Lublin, dnia 9. XII. 1947 r. 

Marciniak Józef.
Co- na to Woj. Komisja Ziem 

ska w Lublinie?
* *•

Od siebie wyjaśniamy, że na 
podstawie ostatniego zarządzę, 
nia Ministerstwa Rolnictwa zo 
staną poddane kontroli wszyst­
kie przydziały gruntów ponie­
mieckich j poukraińskich. Chło 
pi w terenie doskonale wiedzą 
kto otrzymał sprawiedliwie zie 
mię, a kto niesprawiedliwie. 
Niesprawiedliwie otrzymali ci, 
którzy mieszkają w mieście, 
którzy mają swoje gsopodar- 
stwa do 7 ha i którzy zdaniem 
wsi ziemi nie powinni byli o- 
trzymać. .Trzeba spisać i podać 
wniosek do Powiatowej Komi­
sji Ziemskiej o odebranie na­
działu. Jeśli w Urzędzie Ziem­
skim nie zećhcą przyjąć wnio­
sku, trzeba się zwrócić o po­
moc do Powiatowego Komitetu 
Polskiej Partii Robotniczej. — 
Wnioski można przesyłać rów­
nież pocztą.

Obowiązkiem chłopów jest 
dopilnować, aby nadział zie­
mi był sprawiedliwie przepro-

v/.xzy kurs odbywa się w 
fabryce „Plon" i będzie trwał do 
31- XII. 47 r. Na kurs zgłosko 
się 60 osób.

Łącznie ma być przeszkolo­
nych 300 mężów zaufania.

Absolwenci kursu będą kan­
dydatami do rad zakładowych 

(w swoich fabrykach.

nego, a było przemową polityczną 
zicjącą nienawiścią do obecnej rze­
czywistości. Takie same przemowie 
nie lego samego dnia miał ksiądz w 
kościele Kapucynów. Opowiedziała 
mi o tym siostra, która przyjechała 
ze wsi i była na nabożeństwie. W 
dodatku na zakończenie ksiądz zair 
tonował pieśń „Boże coś Polskę” i 
śpiewał głośno w zakończeniu 
„Przed Twe ołtarze zanoslm błaga­
nie, OJCZYZNĘ WOLNĄ RACZ 
NAM ZWRÓCIĆ PANIE”. Zwracam 
się do Redakcji z pytaniem. Dlacze- 
gp państwo pozwala na to by w ko­
ściołach mówiono ludziom o wszyzt 
kim tylko nie o Bogu. Czy pfcjtotwo 
nie może przyczynić się do tego, by 
w yeliminować politykę z kościo­
łów”.

Nazwisko znane redąkcjŁ 
sra
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Dlaczego Zarząd Miejski 
nie przenosi Domu Matki i Dziecka 
<fc» «oe«/eęyo lokalu

Spraw® opieki nad Matką i 
Dzieckiem jest w nowej Polsce 
zagadnieniem, któremu poświę­
ca się wiele uwagi. Państwo na­
sze wydaj e ogrumne sumy na 
♦en cel.

Nie chodzi tu o jakąś doraź­
ną pomoc, ale o -upewnienie 
matce i dziecku stałej rocjoial- 
ńej i troskliwej opieki.

Na terenie całej Polski pow 
ftają Domy Matlć j Dziecka. 
Zadaniem ich jest wychowywać 
niemowlęta w możliwie jak naj 
lepszych warunkach, zaopieko­
wać się sur.notną matką w jej 
najcięższym okresie i przyspo­
sobić ją do za-wedu, który da 
jej w przyszłości możność utrzy 
<namia siebie i dziecka.

W Lublinie istnieje Miejski 
Dam Matli i Dziecka, jednak 
®akład mieszczący się przy ul. 
Dolnej P. Marii zupełnie niesłu 
sznie nesi tę nazwę. Nie ma w 
nim bowiem zupełnie miejsca 
dla matek, nie mówiąc już o 
szkoleniu, a dzieci które tam 
się wychowują nie mają należy 
tych warunków. Wprawdzie 
kierownictwo i personel jak naj 
gorliwiej spełnia swe obowiąz­
ki, nie może jednak zwalczyć.nie 
dcgodncści, jakie powoduje 
®byt ciasne pomieszczenie i brak 
podstawowych urządzeń (jak 
ogród, pralnia itp-)

Z końcem sierpnia br. zwie 
daiła lubelski Dom Matki i 
Dziecka inspektorka Min. Pra 
oy i Opieki Społecznej ob. No­
wacka. S'.ńe.dzda ona, że za 
kład nie może pozostawać u 
tym lokalu jeśli *ma spełniać 
«we zadanie.
• Inspektorka otrzymała zapew 
nienie, że odpowiedni lokal jest 
już od dawna przydzielony, i że 
Dom Matki i Dz’ecka zostaniu* 
tam w najbliższym czasie, za raj, 
po przeprowadzeni u koniecz 
zjycłi remontów, przeniesiony.

Minęło tym czasem jdż kilk® 
miesięcy a nic się nie zmieniło 
Minitserstwo, poinformowane 
©rzez ob. Nowacką, przeznaczy

I ło już 7 mil. m urządzenie tech 
niczne nowego budynku i przy­
rzeka dalszą pcmoc. Jednak Za 
rząd Mejski mie może przedsta 
wić żądanego kosztorysu, gdyż... 
po dz ś dzień nie uczynił nic,, 
by objąć w posiadanie przydzie­
lony mu jeszcze w 45 r., na Dom 
Matki i I>zieaka budynek przy 
ul. Ogrodowej 15.

Budynek ten dostatecznie du 
ży, położony zupełnie oddz'elnic- 
i otoczony rozległym ogrodem, 
doskonale nadaje się na tego w 
dzaju zakład-

Dzieci znalazłyby tni zdrów# 
i doókonałe pomieszczenie. By­
łoby też dość miejsca dla ma 
tek. któr^. nie rozłączając się ? 
dziećmi uczyłyby się zawodu.

Dlaczego więc Zarząd Miej

Nowy ubiór ze znoszonej garderoby
Wiele kłopotu mamy niejedno 

krotnie ze sprawieniem noioych 
spodni dla naszego urwisa. Po- 
dajemy obok krój, wedle które 
go każda z nas przy odrobinie 
dobrej woli i sprytu, potrafi

! ski zwleka, na co czekał 
Trudno to zrozumieć.
We wspomnianym budynku 

przy ul. Ogrodowej mieszka 
zaledwie kilka rodzin, z których 
każda, choć wcaie nie iiczina,, 
zajmuje k Ikupokojowe mieszka j 
nie. Rodziny te znalazłyby do­
skonałe zastępcze pomieszcze­
nia w dotychczasowym Domu 
Matki i Dziecka. Nic by na pe­
wno na- tym nie ucierpiały, 6 
społeczeństwo skorzystałoby bar 
dzo w*:de.

Czas najwyższy, by Zarząd 
Miejski zabrał się do dzieła 1 
stwotzył Dom Matki i Dziecka, 
który odpowiadałby swemu za- j 
daniu i miałby wszelkie szanse « 
stać się wzorem dla innych te 
go rodzaju zakładów.

„spreparować** ze starych, nie 
nadających się już do noszenia
spodni męża, spodnie dla syna

Wykrojoną z papieru formę ' 
należy przypiąć do poprutych ii 
rozprascwanych oraz rozłożą' j 
nych na stole starych spodni i I

Najmilsze, nairc ttainiejsze 
święto...

Za tydzień wigilia Bożego Na 
rodzenia. Najmilsze, najpięk­
niejsze święto, synonim radości 
dla młodych i starych.

Każda z nas pragnie, by wie­
czór wigilijny, by święta wy­
padły jak najuroczyściej, jak 
najładniej.

Nie chodzi tu o wystawne 
przyjęcia czy kosztowne prezen 
ty. Dziś, kiedy jeszcze nie zale­
czyliśmy wszystkich ran, zada 
nych nam przez wojnę j strasz­
liwą okupację, kiedy trzeba wla 
snymi silami odbudować znisz­
czony nasz kraj, nie stać nas na 
to. Wszelka rozrzutność jest nie 
na miejscu. Musimy być oszczęd 
ne i nie wykraczać poza nasze 
możliwości.

Jednak nawet przy najskrom 
niejszym budżecie okres świą­
teczny powinien odbiegać od 
szarej codzienności. Dobra go- 

sTwy. Spodnie są zapinane z 
boku na zamek błyskawiczny. 
Dół nogawek jest zakończony 
mankietem z szerokiej gumy.

• • *
Skromny komplecik dla có 

reczki, przerobiony ze starej na 
szej sukienki i bluzki.’

Spódniczka ma dwie duże kon 
trafałdy z przodu. Staniczek 
jest głęboko wycięty i odsłania 
bluzeczkę ozdobioną falbankami 
i zakładkami.

W tym kompleciku pociecha 
nasza będzie bardzo ładnie się 
prezentowała na uroczystościach 
familijnych.

Liga Kobiet propaguje dni przeciwgruźlicze
Jut w pierwszym dniu „dni prze- | z zwalczaniem rruźllcy, o jej nlebea 

clwcruiliczych** zorganizował Wy- | picczeństwte, zapobieganiu i lecse- 
dział Opieki nad Matką i Dzieckiem i ni u.

Odczyty te cieszyły się ogreomymprzy SO Lidze Kobiet, 23 odczyty 
dla rodziców dzieci. W szkołach I 
przedszkolach, na tematy, związane 

spodyni potrafi tak wykombi­
nować, by na święta znalazło się 
„coś lepszego** na stole, by 
choinka, chociażby nawet cał­
kiem mała, ale ładnie ubrana, 
radowała serce i oczy (wszak 
nie ma świąt bez choinki!) i by 
każdy pod ghoińlzą znalazł dla 
siebie choćby najdrobniejszy 
podarek: zabawkę własnej ro­
boty, książkę, coś z odzieży co­
kolwiek bądź, ale niechaj każdy 
wie, że o nim pamiętamy, że 
pragniemy sprawić mu radość.

Jadłospis wieczerzy wigilij­
nej należy tak ułożyć, by"naj­
bardziej odpowiadał tradycji. 
Koniecznie musi być ryba, czer­
wony barszczyk z uszkami, pie­
rogi z lęapustą i grzybami, kłus 
ki na słodko z makiem, kompot 
z suszu lub z konserw przygoto 
wanych jeszcze w lecie. Kom­
pot można zastąpić kisielem, a 
na zakończenie podamy herbat 
kę z ciastem domowego wyro* 
bu, uświęcone wieloletnim zwy 
czajem strucle z makiem i pier 
nik.

Bardzo dużo zalety od tego, 
w jaki sposób wieczerza zosta- 
}e podana. To też musimy się 
starać by uczynić to najładniej.

Stół powinien być przykryty 
śnieżnobiałym obrusem (jeśli 
go brak, można zastąpić prze­
ścieradłem o nieskazitelnej bie 
li), i ozdobiony gałązkami świer 
kowymi, talerze i nakrycia yik 
najstaranniej ułożone, opłatek 
na ozdobnym talerzu.

Kiedy zabłyśnie pierwsza 
gwiazda na niebie zasiądziemy 
do stołu wigilijnego. Dzielimy 
się opłatkiem z naszymi naj­
bliższymi, a gdy kolacja skoń­
czona zapłoną świeczki na choin 
ce i w ciszę nocną popłynie ko 
lęda...

powodzeniem. Na niektórych frek­
wencja dochodziła do 300 osób

Ewa budzi się ze świadomością 
ogromnego jakiegoś szczęścia. Jest 
Jeszcze na wpół zaspana i nie zdaje 
sobie sprawy z tego, gdzie się 
znajduję, Stara się zebrać myśli. Go 
rąca fala uczucia zalewa jej serce. 
Jej Janek jest znów z nią razem.

Ewa szeroko otwiera oczy i chci­
wie wchłania w siabie obraz syna, 
śpiącego na stojącym nawprost niej 
łóżku.

Blada, wynędzniała twarz kilku­
nastoletniego chłopca, obramowana 
ciemnymi r.^-zaml, jest jak gdyby 
ściągnięta w bólu. Kąciki piękni* 

krojonych ust opadają w dół i 
nadają twarzy jego wyraz nieopisa­
nego cierpienia i przedwczesnej doj 
rsałości.

• Ewa nie może oderwać wzroku 
łd syna. W myślach jeszcze raz prze 
*iywa wszystko. j

W zeszłym roku, zaledwie klika ■ 
dni po tym jak otrzymała z Oświę- i 
ebnia zawiadomienie o śmierci Ste- i 
fana — jej męża, Janek nagle «znikl • 
-.yz wieści. Koszmarne długie dni i „„

niepewności i wreszcie przyniesiono ( podała nowego 
jej wiadomość, że chłopak znajduje dzwonić, o tej porze? 
at<- '.7 więzi .»lu. Po tym obóz, oięż- j

; cieczką. Wiele tygodni ukrywania 
się u różnych znajomych, wałęsania 
się, męki...

Po dwukrotnej zmianie mieszka­
nia odważyła się Ewa wreszcie 
wziąć Jenka do domu. Ewa wie, aż 
nazbyt dobrze, że diugo się nim nie 
nacieszy, że już wkrótce znów go 
porwfe wir nrav,v podziemnej, który 

zabiorze. Ale teraz nie chce * 
myśleć, 
wigilia Bożego Narodzenia, 
to szczęście, że bedzie mogto

i 
I 
I

i

SO jej 
o tym

Dziś
Jakież
ją przeżyć z synem.

Rozmyślania Jej przerywa brutal­
ny dźwięk dzwonka. •

Ewa zrywa się przerażona. Janek 
śpi głęboko i ani drgnął. Ewa wyska 
kuje z łóżka, drżącymi rękoma za- 

-uca na słabło szlafrok. Nikomu nie 
> adresu. Któż może

tanie jej: „Kto tam?" — odpowiada 
glos brata — Ewa wybucha śmie­
chem.

Jakżeż mogła zapomnieć o tym, że 
gdy wczoraj nie zastała Jerzego w 
domu, zostawiła na karteczce swój 
adres. Otwiera szybko drzwi i śmie ■ 
jąc się opowiada mu jak Ją nastra- i 
szył.

Nagle śmiech zamiera na jej 
ustach. Patrzy na zmienioną twarz 
Jerzego i od razu wte, że czeka Ją 
coś strasznego.

Jerzy nie wchodzi nawet do po- i 
kojti. Mówi nerwowo 1 bezładnie. 
Halina, ich siostra została przed kil
konia dniami aresztowana. Nie za- przedpokojach, 
wiądomił o tym Ewy, gdyż wiedział, 
że jest pochłonięta ‘sprawą Janka, 
ale teraz nie może już dłużej tego 
ukrywać. Trzeba natychmiast dzia- 

i łać. W więzieniu, na oddzielę, na j

właśnie przejść przez jezdnię, gdy na 
ulicy powstaje nagie panika. Ludzie 
uciekają do bram. Ewa zdążyła za­
ledwie cofnąć się na chodnik, gdy z 
całym pędem nadjeżdża auto, kanim 
drugie, trzecie... cala koiumnaM a 
na autach...

Ewa nie wic nawet jak się to sta­
ło. Oczy jej nagle spotkały się z roz 
szerzonymi, oszalałymi z bólu ocza­
mi Haliny. Słyszy rozdzierający 
krzyk: „Ewo, pamiętaj o moim driec 
ku, Ewo...*, i widzi jeszcze jak żoł­
nierz. stojący na aucie, kolbą bijo 
Halinę po głowie...

Auto znika. Ewa opiera się • la­
tarnię. Nogi odmawiają posłuszeń­
stwa. Stają się sztywne 1 ciężkie. Ja 
cyś ludzie ją otaczają. Ktoś podaj® 
jej paczki, które wypadły jej z rąk 
i potoczyły się do rynsztoka. Słyszy 
glos płynący Jakby z bardzo daleka: 
— „Widać znów zrobili czystkę w 
więzieniu. Zawieźli ich na „piaski^ 
Za chwilę będzie po wszystkim".

Za chwilę będzie po wszystkim—

i być jak najszybciej przeniesiona. Je 
rzy wierzy w to, że Ewa potrafi do ­
trzeć do wszechwładnej i wszechmo 
gącej kochanki komendanta więzie­
nia. Tylko z nią można będzie spra­
wę tę załatwić.

Jerzy wychodzi nie czekając odpo 
wiedzi. Ewa zatrzymuje go: „Co, sta 
ło się z Zosią?" — pyta drżącym gło 
sem. —

— Dziecko zostało z nianią, przy - 
ślę cl ją wieczorem — mówi Jerzy ! 
już we drzwiach.

Ewa ubiera się w pośpiechu i za 
chwilę jest już na ulicy. Wiele go- 
dżin uganiania, wyczekiwania w ■ 

„ustbsunkowaaycli 
osób", w końcu udało się jej uzy-l 
skać zapewnienie, że Halina- dziś je- . > ___
szcze zostanie przeniesiona na „bez I — powtarza Ewa machinalnie. Idwlo 
piecza^-" oddział. | wolno, z trudem. Przygarbiła się.

Ewa już trochę spokojniejsza czy- | Głowa jej nisko opadła. Idzie i sple

Janek czeka... a 
M.

Znowu dzwonek, tym razem sil- { którym znajduje się Halina, spodzie ni szybko zakupy. Książka dla Jan- czonymi wargami szepcze: „Stefan,
k choroba Janka i jego pobyt w ( niejszy i gwałtowniejszy. Ewa wy- ; wana jest „czystka". Nie ma ani : ka, laleczka dla Zosi, trochę słody- , nallna... Janek.. “ Ł
:dta<a obozowym zakończony u-. chodzi do przedpokoju. Kiedy na py | ahwili do stracenia. Halina musi 1 czy 1 malutka choinka Ewa ehce i dziś wigiiio-
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Niezdrowa atmosfera 
w lubelskiej Ubezpieczalni Społecznej 
ntusi ulec msitunie
Skargi na Lubelską Ubezpie- 

czalnię Społeczną są coraz licz 
niejsze. Chorzy skarżą się na 
panujące tu stosunki, na złe tra 
ktowanie, na bagatelizowanie 
ich cierpień. Na porządku 
dziennym są wypadki, że cho 
ly nie otrzymawszy pomocy w 
Ubezpieczalni Społecznej, zwra 
ca się do lekarza prywatnego, 
i-łacąc mu z własnej kieszeni.

Konkretnie. Chom na zapa­
lenie stawów robotnica po wi­
zycie u lekarza w Ubezpiecza! 
ni, który stwierdził, że nic jej 
nie jest, udała się z kolei do le 
karza prywatnego, który pod­
dał ją kuracji, uważając jej 
stań za niebezpieczny. Robotni 
ća zapłaciła za leczenie z włas­
nej kieszeni.

Żona człowieka pracy, miała 
zakażenie krwi. Po bezskutecz 
nych próbach otrzymania po­
mocy z Ubezpieczalni udała się 
do punktu lekarskiego PCK, 
gdzie pomoc tę otrzymała. Przy 
kłady podobne możnaby mno­
żyć w nieskończoność.

POGOTOWIE RATUNKOWF: 
tel 22-73

si RA? POŻARNA: 
lei IM1

KOMENDA MIASTA M. O.: 
fet. 2W

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki:

Krak. Przedm. 47, 1-go Maja 29,
Kraik. Przedm. 3, Kallnowszczvzna 44.

ŚRODA

17
GRUDZIEŃ 

Łazarza
Wschód stanca 7.39 
Zachód słońca 15.25

Leny na ciasto
Miejska Komr.sja Cennikowa 
Lublinie podaje do* wiado- 

jności publicznej, że od dnia 17. 
KII. 1947 o*. obowiązują nastę- 
oujące ceny detaliczne na cia­
sto* i strucle świąteczne:

•strucle — 525.— zł. za 1 kg. 
ciasto — 375.— „ » 1 »•

Dokąa _____
dziś idziemy j 

KINA
APOLLO: „Znak Zorro".
RAŁTYK: Błyskawica'*.

RIALTO: „Moja siostra Eileen"s

Poat. w ^ni powez. godz. >J. >7» «9 
Pocz. w niedziele ? święta: godz. 13, 

■f» «7» «*

< TEATR MIEJSKI
Balet Parnella.

TEATR MUZYCZNY 
tm. Żołnierza Polskiego 

Wesoła Wdówka" operetka te- 
hara w trzech aktach.

I A oto wypadki innego rodzą 
ju. Chora udaje się do prze­
świetlenia. Musi na nie pocze 
kać 8 dni, mimo, że ma gruźli­
cę. Po 8 dniadh nie zostaje 
przyjęta, bo nie spodobała się 
siostrze, ktqra brutalnie wy­
pchnęła ją z gabinetu.

Chory prześwietlany jest a- 
paratem Roentgena. Nadchodzi 
lekarz i widzi, że lampy są sil­
nie rozgrzane. W obecności 
chorego, lekarz każę przerwać 
prześwietlanie mówiąc przy 
tym: „Niech szlag trafi chore­
go, byleby tylko lampy się nie 
przepaliły".

Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
stan taki nie może być utrzy­
many na dalszą metę. Ubez- 
pieczaŁnie Społeczne w nowej 
rzeczywistości nie mogą konty 
nuować działalności niesław­
nej pamięci Kas Chorych. Nie 
po to, wszystkie bez wyjątku 
Instytucje i zakłady pracy pła­
cą setki tysięcy złotych tytu­
łem ubezpieczenia swych pra­
cowników, aby ci pracownicy 
skoro zajdzie potrzeba musieli 
leczyć się u lekarzy prywat 
nych.

Ubezpieczalnia Społeczna je 
śli chce spełnić swoją rolę mu 
si otoczyć udających się pod 
jej opiekę chorych atmosferą 
ciepła i życzliwości. Każdy mu

Tabela wygranych 51 loterii
9-ły dzień ciągnienia iV-ej klasy

Wygrana po 100.000 zł padły na
Kr Nr: 2999 11100 18489 327S6 34411 

!. 43920 47683 74371.
Wygrane po 20.000 sł padły na 

Nr Nr: 1975 7374 13054 17498 29963 
21108 23148 25161 33482 34335 35849 
88292 40442 43047 51739 51811 53670 
55792 59075 61718 67064 68196 73006 
73632 76774 77772 78263 73983 34345 
81969.

Wygrane po 10.000 2!! padły na 
Nr Nr: 138 1340 2157 2301 3139 3665 
5174 6062 7628 8067 8933 13673 14319 
16044 17165 21128 21370 239P6 24264 
24965 26927 27527 28598 30143 30160 
30731 3237 1 33611 33620 3414P. 35370 
35707 36506 37267 376^1 37782 38479 

i 38640 40029 40033 40245 40246 40424 
40789 41321 41766 42320 42407 43937 
44202 45537 46140 46982 54240 55032 
56269 64325 66493 66804 67307 69983 
70440 70470 71147 72283 72807 74942 
76052 77557 79288 82491 84529 84888.

Wygrane po 5.000 sl padły na Nr
Nr: 53 415 1144 279 681 2095 456 808 
3343 4752 4956 5086 088 6057 8670 
9100 114 660 10056 11303 12692 930 
14225 15672 16423 641 21074 237 476 
22454 631 895 23298 855 24681 26270 
450 695 27735 861 280.01 30039 944
83669 35099 824 37424 656 38175 39416 
39627 40926 41480 565 42301 397 678 
780 43478 545 661 45121 47528 695
48072 50508 51579 52252 53128 370 757 
810 54980 58036 287 59267 108 826
61520 797 62863 926 990 63475 536 
84201 65529 66723 67906 961 68616
71617 846 72453 620 737 937 73403 609 
839 74275 522 744 75311 76548 636 
77836 78009 122 869 80422 809 933 
82506 84006 84150.

Wygrane po 3.006 zł padły na Nr 
Nr: 259 1576 876 925 2534 3058 176 
4941 6456 8499 791 10508 11192 939 
14296 17329 18363 938 19371 915
20071 176 362 695 911 21065 743 770 
22100 23182 290 666 861 24072 109
848 981 25511 663 975 27071 837 23119

I 29874 30402 32469 33539 579 586 831
Dalszy dag wygranych po 2000 zł podany będzie jutro.

Techniczna Obsługa Rolnictwa P. P. w Lublinie podaj e

do wiadomości PT. Klientów, że w dniach od 20—31 grud-

nie 1947 r. w naszym przedsiębiorstwie na zarządzenie

Władz Centralnych, przeprowadzona będzie inwentura (re­

manent). Na czas wyżej podany, biura nasze dla osób po­

stronnych będą nieczynne. 2392 K.

si być odpowiednio zbadany i 
każdy, jeśli to tylko możliwe 
musi otrzymać pomoc.

Tej atmosfery w Ubezpiecza! 
ni Społecznej w Lublinie nie 
ma. Chory traktowany tu jest 
jak żebrak, jak niepotrzebny 
intruz, któremu pomocy udzie­
la się jakby z łaski. Lekarze, 
którzy badają chorego robią 
wrażenie, jakby chcieli, aby ten 
chory, wrócił do nich poraź dru 
gi — tym razem prywatnie. W 
tych warunkach nic dziwnego, 
że w razie poważniejszego wy 
padku, chory nie ma po prostu 
do Ubezpieczalni zaufania. Pra 
ca wielkiej instytucji, miliony 
złotych, które wpływają ze skła 
dek ubezpieczeniowych—wszy 
stko to mija się z celem. Świat 
pracy nadal nie ma odpowied­
nio zorganizowanej pomocy le 
karskiej.

Atmosfera panująca w Ubez 
pieczalni Społecznej jest tym 
dziwniejsza, że na czele jej sto 
ją nasi towarzysze z PPR i PPS, 
towarzysze, o których wiemy, 
że związani są ściśle z klasą 
pracująca i.którzy bolączki tej 
klasy dobrze znają. Nie wątpi­
my w ich dobrą wolę. Dlatego 
też uważamy, że powinni po­
czynić jakieś radykalne kroki, 
które zmienią stan obecny. Tak 
dalej być nie może.

35835 37074 798 40446 900 41359 678 
42458 43500 903 44399 503 900 45137 
640 907 46136 484 614 626 47132 51098 
618 624 54477 56214 57055 781 984 
58373 59078 101 60237 763 61468 773 
62422 64485 834 859 988 65411 66446 
591 67451 68253 842 865 69293 625 
70870 72742 73402 892 74676 838 
76739 877 78177 80147 81027 82/944 
03039 84133.

Dalszy ciąg wygranych pa 2009 zł 
z 2-go dnia ciągnienia.

50016 73 123 26 32 34 46 264 307 82 
473 525 86 612 77 714 52 819 902 22 
48 50 97 51013 34 115 18 23 50 302 10 
94 456 599 675 94 799 812 40 65 77 80
81 88 976 52078 120 213 75 373 93 97 
430 41 507 555 58 62 604 16 34 63 64
82 741 48 814 50 97 928 53066 181 
257 64 358 68 93 634 64 806 901 21 80 
54043 90 128 243 59 92 383 407 13 95 
540 50 85 98 607 10 18 24 68 726 46
51 86 809 901 43 55026 104 22 99 216
52 317 33 68 400 524 612 89 731 819 
920 56020 75 113 282 311 25 28 564 
605 61 75 85 729 815 60 65 928 57095 
86 178 210 381 486 89 667 72 754 93 
853 58005 197 313 19 473 590 663 78 
704 40 57 58 822 43 909 43 75 59065
70 105 24 229 69 82 86 544 82 91 949 
53.

60068 85 101 17 20 41 51 72 98 311 
36 51 64 90 444 651 701 11 21 49 859
71 905 61023 43 121 64 70 251 77 378 
81 401 24 509 44 77 604 05 12 54 65 
803 27 35 36 51 988 62061 205 10 60 76 
318 25 73 425 91 520 53 94 98 604 20 
59 783 851 66 903 63001 03 98 146 154 
189 221 36 403 540 68 71 73 613 86 
756 70 824 56 913 21 26 76 94 
61004 76 83 134 352 71 93 414 53 87 
571 74 625 78 90 727 74 805 94 913 
65244 476 524 94 66048 122 26 36 287 
473 527 982 67081 397 414 543 823 36 
78 97 68244 395 494 535 753 809 45 
961 69082 142 456 542 533 631 708 09 
16 26 83 942.

70108 83 230 308 36 52 82 455 517 
50 629 36 39 700 18 914 84 71009 17 
149 60 81 296 327 82 636 727 88’ 928

i

kijpno — SPRZEDA?

SPRZEDAM półciężarówkę 4-cylindro- 
wy samochód „Citroen**. Wiadomość; 
1-go Maja 26. F-ka Smakosz. 2351 B

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL" naj- 
lepjie bibułki w święcie. Wytwórnia bj 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. 1810 K.

WyreuBlowany ioiadek 
podstawą 
dobrego samopoaucia
DRAŻETKI

„ALTRA”
sq łagodnym środkiem przeczyszczającym 
przy wszelkiego rodzaju ZAWARCIACH

wyrób Państw. Fabr. Chem. Farm. 
Pr A. WANDER, Kraków

APTEKI i DROGERIE
> zaopatrują się

Oddziałach i Pododdziałach

Muli U?nSlow2i Pnenyslii (liiwmii.
2388 K

- nROSNE OGtOSZEim

R O Z N F

MIESZKANIE dwupotkojowe drugie 
piętro Wyszyńskiego 10 — 55 zamie­

Kino „BAŁTYK** Dziś premiera!
Nowy pełen niesamowitości film 

produkcji angielskiej 

„Zajazd na rozdrożu"
W rolach głównych:
Franęóise Rosay znakomita tragiczka filmu franc. 

Tom Walls, Merwyn Johns, Glynis Johns 
Pilni angielskiej produkcji Michael Balcon 
-usploatacja „Film Polski" 

Początek seansów o godz. 15, 17 i 19
- W niedziele i święta dodatkowy seans o godz. 13

ft.4 T.*

1
i

♦

1

nię na takie same n«i parterze lub 1 
piętro w’ śródmieściu zwrotem ko­
sztów. 2386 G

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydatną przez RKU Lubljm 
na nazwisko Mikrzewrki Henryk z®m, 
Wspólna 11C. 2389 G

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty wydany na nazwisko Majewski 
Kazimierz zam. Nisk- 10. 2387 G

GRZELAK Józef zam. koi. ' Adampoi 
p-ta Wyryki unieważnia zagubiony 
dowód osobisty. 2391

w



«TYANDAW ITOE)

Kupon należy składać do czwartku 18 hm. godz. 17, natomiast igło- 
wenla wygranych tylko we wtorek 73 bm. do gwdz. 17. Wyniki ogłosimy 
po świętach w poniedziałek 29 grudnia.

Nr

2

3

4

11

121 Shefield Urnted — Charlton ł. ang.

LKS B—-Boruta (Zgierz) p. nożna
KKS (Poznai J

Konkurs „Zgadnij kto wygra’1 
Kupon Nr 8 Niedziela 21 grudnia

Śląsk — Warszawa boks

MKS — Zryw (śwfętochł.) boks

ŁKł? —■ Radomiak boks

Wolverharnptón — Manchester 
City 1. ang.

*YMCA (Łódź) -L' Warta (Poznań) 
I. kr«zvk.

j Wisła (i rakówl—YMCA (G^rskj
! 1. koszyk._____________________

Chelsea Błackpool 1 ang.

Huddersfield — Dcrby County 
1. anp.

.Batory — Tęcza (Łódź) boks

Ł W.

Nazwisko i imię
Adres
Sprzedano znaczków olimpijskich
Nr kuponu _____ _ (Kupon wycięć)

Adresy iirm przyjmujących kupony:
LUBLIN; P. A. P. — Krak. Przedni. 41.

Firma Rubber T. Marciniak — rog Królewskiej i Zamojskiej.

imwn
Uytekt isezy- 

diają się ruszać. 
Wędzonki z wy 
wrseża przyjeż­
dżają do OM 
całymi Wagonu 
ml f coraz wię­
cej królują aa 
wystawach.

Słodkowodne 
rybki chowu 

mfeJadowego
rtecą również konkurować smakiem i 
reną. Lecz o He Jednak w poprzednie 
«wlęt» karpie miały pewne powodze­
nie. o tyle obecni- cena zł. 300 za kg. 
tej szlachetnej w smaku ryby wydsje 
4ę cokolwiek mi wysoka, Przeciętna 
rybka waży półtora kilograma 1 »ta 
nomić może porcje dla małej rodzi­
my. Mieszkanki wód śródlądowych Me 
powinny być taki* „słone* — przecież 
łrją w słodkiej wodtle...

DLACZEGO ME V NAS?

Prasa central 
nu pełna jest 
ogłoszeń o o- 
twortla w wie­
lu miastach akie 
pów Centrali 
Przemysłu Elek 
frotechn leśnego, 
gdzie są Już do 
nabytki nowe, 
polskiej 
dukeji.

Tak samo każdy 
w sklepach czy

A. <Ł X... 
nabyć

pro- 
^Mira-

[pierwiastek ludowy w sztuce, pole­
ga tylko na przedstawianiu krako­
wiaków, góralskich tańców I ober­
ków. Pierwiastek ludowy w sztuce

Do Lublina przyjechał balet Par­
nella z nowym programem. Balet 
Parnella zdobył już sobie sławę w 
Polsce. Nic też dziwnego, że sala 
Teatru Miejskiego wypełniona była to walka ludu o prawa, a walka ta 
po brzegi. Chclelibytmy podać kilka 
uwag, które nasunęły nam się po 
występie premierowym. Widowisko 
składa się z trzech części. Część pler 
wszą widowiskowa, część druga eks­
perymentalna, historia tańca, w mi­
gawkach podany rozwój tańca od 
sakralnego w dalekiej przeszłości, aż 
do współczesnych. Część trzecia rów 
uleż widowiskowa zakończona obra 
zem tanecznym osnutym na tle sta­
rej słowiańskiej legendy o trzech 
braciach: Lech, Czech, Rus. Trze­
ba przyznać, że przedstawienie stało 
na bardzo wysokim poziomie tech­
nicznym, a niektóre panteminy ta­
neczne Jak Cagliostro wywołały brr 
dzo głębokie emocje.

W całym przedstawieniu uderza 
jeden podstawowy brak: ubóstwo te 
matu. Nie wiemy dlaczego, inseeniza 
tor poszczególnych występów p. Fe­
liks Parnell twórca baletu nie poku 
sil się o to, by zaczerpnąć tematów 
Z przeszłości historycznej Polski I z 
walk rewolucyjnych klasy robotni­
czej i chłopa polskiego. Muslmy zer 
wać 1 dotychczasowym pojęciem, że•

zawiera w sobie tyle dynamizmu, ty 
le brawury, że nadaje się jako do­
skonały temat właśnie dla baletu 
takiego jakim jest balet Feliksa Par 
nęila. '

Przypominam sobft przedstawie­
nie baletu Wielkiego Teatru mos­
kiewskiego pt. „Fontanna bachczy- 
serajska". Treścią widowiska byl na 
jazd Tatarów na Ukrainę. Przy spo 
SobnoSci podany dwór magnata 
ukraińskiego, akcja następnie prze­
nosi się na Krym, rozgrywa się w 
haremie chana tatarskiego itd. Cała 
treść baletu była tak wyraźnie 
przedstawiona, że każdy, nawet nie 
koniecznie znawca, doskonale rozu­
miał co wykonawcy chcleli w swoim 
tańcu przedstawić. Historia Polski 
zawiera bezsprzecznie wiele takich 
momentów, które ujęte w formie 
tańca i wprowadzone do repertuaru 
baletu Parnella wzbogaciłyby go. 
Kierownictwo baletu powinno zasta 
nowić się nad tą sprawą 1 nie bać 
się tematyki społecznej. Wprowadzić 
na scenę prawdziwy pierwiastek lu­
dowy osnuty na tle walk kosynie-

rów polskich, walk ks. Ściegiennego 
walk klasy robotniczej.

Klika słów należałoby również pe 
wiedzieć o p. Tadeuszu Bocheńskim 
o jego wiążącyni słowie i komenta­
rzach. Komentarze były nie prze­
myślane I niezrozumiałe dl* więk­
szości widzów.
Takie przedstawienie wymacało szer 
szego wstępu i szczegółowego omó­
wienia każdej części. Pozwoliłoby 
to widzom na lepsze zrozumleuk 
intencji tancerzy.

Zakończeniem Imprezy był obrfti 
taneczny Lech, Czech i Rus. Obrar 
by! nieprzekonywujący i należał do 
r-łjslabszych z całego repertuaru. 
Trzej bracia Lech, Czech i Rus, I icb 
partnerki do tańca, nie trzymają cię 
jakoś kupy. Inscenizacja robiła wra­
żenie, że reżyser nie był przekonany 
sam do całego projektu.
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Łapszyn wzruszył ramionami i usłuchał. 
Zwariowana kobieta I Tyle hałasu z powo­
du oparzenia? Jechać w huraganie to sza­
leństwo.

Samochód pokonywał wiatr rozpalony 
z trudnością. Czop wymyślał
Kurz go oślepiał. Ręka nabrzmiała i zdawa 
ło się, ie nie w piersiach, ale w tej przeklę­
tej ręce szaipie s^ę bijące serce.

Czop juź nieraz spotykał się z fohnem. 
Przezwyciężając ból odezwał aię do New­
skiej:

— To nic, kurz zaraz przejdzie Daleko 
gorzej z temperaturą.

Newska nie zrozumiała. O jakiej tem­
peraturze mówi Czop? Wzięła jego zdrową 
rękę myśląc, że kapitan ma gorączkę, ale 
Czop pokręcił głową:

— Nie! U mnie wszystko w porządku. 
Czy nie czujecie, jak się gwałtownie podno­
si temperatura?

Wtedy Newska zauważyła, że wiatr z 
każdą minutą etawał się wciąż gorętszy. 
Błysnęła jej dzika myśl, że jeśli tak będzie 
dalei, to spłoną. Wiatr spali ich, jak spala 
liście na drzewach.

W ustach wyschło. Chciało się pić. 
Czerwona mgła ki piała na zawrotnej wy- 

i sokoścl i przewalała się przez słońce. Ude- 
. rżenia wiatru ciskały słońcem jak piłką 
J nożną. To znikało, to przeświecało krwa- 
j wym dyskiem przez falującą wściekle mgłę. 
] Kapitan spojrzał na niebo i mruknął głu- 
j cho:
■ —• Sześćdziesiąt metrów na sekundę.
| — Co? —- krzyknęła Newska.
I —- Tam w górze wiatr wali z szybkoś-
? cią sześćdziesięciu metrów na sekundę. Go 
] r2ej ntó tajfun. z
| Za godzinę fóhn podniesie temperaturę 
I o dwadzieścia pięć stopni!
£ ’Kurz przeszedł i przed oczyma New- 
' skiej nieoczekiwanie powstał zupełnie no­

wy krajobraz, jakby oblany łuna dalekiego 
pożaru.

Horyzont leżał w ceglanej mgle. Świa­
tło stało się żółte. Takie widoki oglądała 
Newska tylko na zblakłych od stuleci obra­
zach starych mistrzów.

Trzasnęła tylna komora. Łapszyn za-

i

18

/!• iaw/orsM
trzymał samochód. Obtarł pot, zdjął mary­
narkę i cisnął ją sobie pod nogi.

— Spalimy sięy — Łapszyn ze złością 
uderzył po nadwoziu auta. Farba, która od 
kruszyła się z gorąca, posypała »ię dużymi 
kawałkami. —< Za minutę pękną wszystkie 
komory. I tak na diabła się zdały.

— Jak daleko do miasta? —• spytała 
Newska.

— Dziesięć kilometrów.
Newska wyraźnie przypominała sobie 

całą drogę. Trzeba było przejechać dwa 
kilometry brzegiem morza, tuż przy falach, 
— innej drogi nie było, potem przeprawić 
się na promie przez rzekę Kaparczę, a stam 
tąd do miasta pozostanie siedem kilome­
trów.

— skręcajcie ku morzu, — rzekła do 
Łapszyna. — Pojedziemy £o wodzie.. Du­
żych fal nie ma, wiatr dmie od brzegu. Wo­
da uratuje komory.

Łapszyn machnął ręką:
— Dajcie wytchnąć^
Wszyscy milczeli. Samochód stal obok 

zarośli olchy. Liście czerniały i zwijały się. 
Palący wiatr zrywał je i unosił ku morzu. 
Kapitan jęczał- gdyby choć kroplę wody, 
żeby zwilżyć rękę.

Newska w odrętwieniu patrzyła na 
olchę, z której liście opadały w jej oczach.

• Gdy wjechali na szarą plażę, samochód 
podrzuciło, pękła druga komora.

Łapszyn zgrzytał aębami i wymyślał
półgłosem.

Nienawidził w tej chwili kapitana i 
Newskiej. Nienawidził za to, że ni-c nie ro­
bią, gdy jemu robi się niedobrze od czadu 
benzyny i musi mieć kłopot z maszyną.

Przeklinał Kolchidę i przyłapał się na 
złośliwej myśli, że z roślin podzwrotniko­
wych nic nio wyjdzied pierwszy fóhn pozo­
stawi z gajów cytrynowych brudny popiół.

Łapszyn odwrócił się do Newskiej i ze 
złością spojrzał na jej bladą twarz Odpo­
wiedziała mu takim samym spojrzeniem. 

Oczy jej nawet błysnęły sinym ogniem.
„Jak u kota", pomyślał Łapszyn i po­

wiedział z niedobrym uśmiechem:
- Niepotrzebnie się staramy.

C. d. n.

8

„9 rtitni" — (Sanom) 
5:4

Onegdaj bawiła w Fwdomlu órw- 
iynu lubelskiego OMTUK „Błękitni* 
która rozettrala dwa spotkania w tv 
uisie stołowym twyciężajae mteja^ 
wy RKS 5:4.

Wyniki poszczególnych gier)
Patyński T. — Korpeta (R) 2Z:Żó. 

18:21, 21:18: Sklrmunt — Blinsłrab 
(») 21:13, 21:15; Wąilk — Adam­
czyk (R) 17:21, 19:21; Patyński T. — 
Blinstrab (R) 21:5, 21:13; Skirmunt— 
Adamczyk (R) 21:15, 21:13; Wąsik — 
Korpeta (R) 25:23, 17:21, ITrSI• Pft- 
tyński T. — Adamczyk (R) 21:14, 
21:17; Skirmunt—Korpeta (R) 21:12 
14:21, 17:21.

W spotkaniu a drużyną .^faprso-' 
du“ gracze lubelscy zwyciężyli <:S 
oddając jedynie punkty bez grj 
gdyż Skirmunt (z przyczyn od siebk 
niezależnych) wyjechał z Radomia. 
W pozostałych grach zawodnicy lu 

bełscy okazali swoją wyższość zwy­
ciężając kolegów we wszystkich 
grach.

Wyniki gier z drużyną „Naprzodu" 
jak następuje:

Wąsik — Baran (R) 21:17, 21:17: 
Wąsik — Chotyra (R) I5*,21, 21:13, 
21:18; Wąsik — Droblk (R) 21:16, 
21:19; Patyński T. — Chotyra (R) 
21:12, 21:13; Patyński T. — Baran 
(R) 21:6. 21:16. Patyński T. — Opał­
ka (R) 21:7. 21:13.

W przyszłą niedzielę najprawdo­
podobniej dojdzie do rewanżu w Lu 
blinie.

Zebranie Woj. lir?, W. F. 
I P. W. w lubi nie

W czwartek, dnia 18b m. o godz 
17-tej odbędzie się zebranie Woje­
wódzkiego Urzędu WF i PW — Lu 
blin, nl. Uniwersytecka 3.

„Grunwald" kustos2 
i administracja 
Muzeum

W związku s artykułem o „wmn 
waldzie'* Jana Matejki, przechowy­
wanym w czasie okupacji w Lubli­
nie, który ukazał się aa łamach 
„Sztandaru Ludu" z dn. 13 grudnia 
1947 r.. trzeba wyjaśnić co następu­
je:

1. Ob. Woyda nie byl nigdy kusto 
ozem Muzeum Lubelskiego. Był on 
natomiast w r. 1939 intendentem In­
stytutu Lubelskiego, a poprzednio 
intendentem Muzeum Lubelskiego.

2. Muzeum Lubelskie nie było ni­
gdy pod administracją Zarządu Miej 
skiego. Było natomiast w r. 193S 
pod administracją Instytutu Lubel­
skiego, a personel Instytutu pełnił 
swoje funkcje do kwietnia 1940 r. 
pomimo nieprzyjęcia Instytutu przez 
Zarząd Miejski.

Wiktor Ziółkowski.

tj /-uaiowe 
ehętny flrmźe 
leż bjnrach sprzedaży przemysłu pre- 
ry,yjneęc .uprtyrtnrso. wspaniałe 
krajowej puniukcji Mgary ztohme, 
ieicnM ę*y też •‘lektryCMK, Praeow- 
«jey fabryk, biur łub urzędów mogą 
nabywać w/roby te nawet na dogad- 
we raty. W Lublinie panuje efeau Jak 
dotąd żaden sklep prywałny ety le* 
spółdzielczy nie zainteresował się ty- 
<n; fabrykatem - Cty mi&eio naere 
musi znajdować sle n« szarym koń-

----------------------
C F M N I K O Cl F O 7 F* M - O VLT V • DROBNE OSOBISTE: poszukiwanie pracy i poszukiwanie rndzin — 15 zł za słowo; drobne zguby i handlo- 
V Ł* iw 1 i* w >-» o i a v 1 . we «— 25 zł za słowo. Pierwsze słowo 100*/* drożej FAJKOWE za tekstem: za 1 mm szpalty do 70 mm —
IW zł; od 70 mm do 120 mm — 35 zl; od 120 mm do 200 mm — 40 zł; od 200 mm do 300 mm — 50 zł; ponad 300 mm — 69 ?Ł W TEKŚCIE: za 1 mm szpalty do 73 mm — 
40 zł; od łO mna J20 mm — 50 zł; od 120 mm do 200 mm — 60 zł; od 200 mm do 300 mm i- 75 zl; ponad 809 mm — 90 zł. NEKROT OGI: za 1 mm szpalty do 70 mm — 25 zł; 
yd 70 mm do 120 mm — 30 zł; Od 120 mm do 200 mm — 65 zł; od 200 mm do 300 mm — 85 zł; ponad 300 mm — 100 zł. W niedziele i święta 30ł/r drożej. — Za miejsca 

zastrzeżone i na 1-ej stronie lOO”/# drożej. ,
'/•arsr^uBew*
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